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CZĘŚĆ URZĘDÓW A

Tan Namiestnik przeniósł komisarzy po­
wiatowych, Karola S c h m i d a  z Jasła do 
Białej, zaś Władysław S e r ma k a  z Gorlic 
do Jasła.

O b w ie s z c z e n ie
c. k. Pezydyum Namiestnictwa z dnia 1 
grudnia 1879 1. 956o/pr„ względem wciele­
nia gmin Łajsce, Lubno szlacheckie i Lubno 
opacie do okręgu sądu powiatowego w Ja­
śle; a gmin Ławryków, Okopy, Zamek, 
Pogorzelisko, Monasterek, Kamienna góra 
i Horodzow do okręgu sądu powiatowego w 

Rawie.
W myśl rozporządzenia wysokiego e. 

k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18 
listopada 1879 1. 16.528 zostają z dniem 1 
lutego 1880:

а) gminy Łajsce, Lubno szlacheckie i 
Lubno opacie wyłączone z okręgu c. k. są­
du powiatowego w Żmigrodzie i c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu i wcielono do o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w Jaśle i c. 
k. sądu obwodowego w Tarnowie;

б) gminy: Ławryków, Okopy, Zamek,
Pogorzelisko, Monasterek, Kamienna góra i 
Horodzow z okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Niemirowie i wcielone do okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Rawie.

Go się niniejszem podaje do powszech^ 
nej wiadomości.

CZĘŚĆ JIEURZĘDOWA
Lwów, 4 grudnia.

W chwili, gdy artykuł ten dosta­
nie się pod prasę, zapewne telegram 
przyniesie już wszystkie szczegóły o 
wyniku glosowania nad ustawa woj­
skową w Izbie deputowanych. Nasze

[ dzisiejszo uwagi poświęcone są tylko 
i pierwszym dwom dniom rozprawy o- 
gólnejj która mimo braku świeżych 

: argumentów i poglądów była w fcaż- 
; dym razie bardzo ciekawą. Eozpoczął 
; ją sprawozdawca mniejszości wier- 
j nokonstytucyjnej oświadczeniem, że 
| sprawa wojskowa góruje po nad kwe­
sty ami stronnictwa. Po tern wszyst- 
kiem, co zaszło w klubach liberalnych 
przed wejściem ustawywojskowej na 
porządek dzienny Izby; oświadczenie 
to musiało każdemu przypomnieć przy­
słowie qui s’esccuse saccuse. Wszelka 
wątpliwość ustała, gdy wkrótce po 
sprawozdawcy mniejszości jeden z mó­
wców wiernokonstytueyjnych jasno i 
węzłowato postawił kwestyę stronni­
ctwa oświadczając, że nie może gło­
sować za ustawą wojskową, bo nie 
zna zasad rządu, a tern samem nie 
może dać mu wotum zaufania. Otwar­
tość ta zapewne nie podobała się klu­
bom liberalnym, ale szczery mówca 
.położył tę uznania godną zasługę, że 
zdemaskował przeciwników ustawy i 
wyjaśnił sytuacyę.

Wobec tak namacalnego dowodu 
stronniczego pojmowania sprawy woj­
skowej, stronnictwo wiemokonstytu- 
cyjne miało jeszcze dość odwagi, aby 
posądzić autoriomistów, że głosują za 
wnioskiem nie tyle z troskliwości o po- 
b-ągę państwa, ile w nadziei, i pod wa­
runkiem, że za głosy swoje otrzymają 
od rządu 'koncesje w duchu narodo­
wym. Kogóż trafić ma ten zarzut? 
Pewnie nie polskich posłów ani człon­
ków stronnictwa prawa, bo tam nie­
tykalność organizaeyi wojskowej mia­
ła zawsze najgorętszych obrońców na­
wet pod gabinetami, które wcale nie 
sprzyjały wszelkim aspiracyom naro­
dowym. Zatem głównie przeciw Cze­

chom skierowany był ten zarzut, Ależ 
Czesi nie oświadczyli się nigdy za na­
ruszeniem organizaeyi wojskowej, a że 
dziś dopiero po raz pierwszy bronią j 
jej otwarcie, jestto tylko naturalnem j 

: następstwem długiej ich nieobecności ' 
w Padzie państwa.

Jeżeli kto jest nieszczerym w tym j 
i  wypadku, to pewnie stronnictwo wiek- 1  

nokonstytucyjne. Od chwili wypowie- i 
; dzenia opozycyi projektowi rządowemu ! 
stronnictwo to pewnie nie łudziło się j 
nadzieją, żeby jego wnioski uzyskały j 
większość w obu Izbach. Mając ow- j 
szem. przekonanie, że wszelkie w nio-! 
ski uszczuplenia siły zbrojnej pozosta- j 
ną w mniejszości, mówcy wiernokon-j 
stytucyjni byli z góry tego pewni, że i 
nie spadnie na nich żadna odpowie- j 
dzialność, że zatem bardzo tanim ko- j 
sztem mogą przy tej sposobności po- j 
pisać się przed ludnością swoim zm.y- j 
slem oszczędności. Jeden z posłów, j 
pochlebiwszy armii, zawołał potem, em -; 
fatycznie, że Austrya okryje się sławą j 
nieśmiertelną, biorąc inicjatywę w żn i-5 
żeniu wydatków wojskowych. Gldyby j 
posła tego dziś postawiono u steru i j 
dano mu niezem niekrępowaną mo- j 
żność dowolnego okrojenia wydatków 1 
na armię, pewnie wyrzekłby się sławy j 
nieśmiertelnej na widok odpowiedział- ‘ 
ności, jaka spadłaby na niego wobec 
współczesnych i przyszłych p jk< leń. 
Patryotyzm nie pozwoliłby mu osłabić ' 

; siły zbrojnej w chwili, gdy erupeye i 
| wulkaniczne na półwyspie bałkańskim i  

; nieustannie zalecają ostrożność, gdy j 
wszystkie mocarstwa, nie wyjmując na- j 
wet finansowo zrujnowanych Włoch, j 
gorączkowo uzupełniają swoje szeregi, \ 
zapasy materyalów i systemy forty fi- j 
kacyjne!

Sprawy krajowe.

(Ustawa o rybołówstwie.)
II.

(T ) Zadaniem ankiety była przedo- 
wszystkiem objawić zdanie swoje co do te­
go, komu przyznać należy prawo rybołów­
stwa na wodach, które nie są, wyłącznie 
własnością właściciela gruntu, a co do któ­
rych nie istnieją obecnie żadne stale upra­
wnienia do rybołówstwa. Miano zatem me u- 
blizając żadnym istniejącym uprawnieniom 
do rybołówstwa orzec, komu należałoby przy­
znać prawo rybołówstwa tam, gdzie dotąd 
każdy bez różnicy mógł łowić ryby lub 
gdzie je mogli łowić wszyscy mieszkańcy 
gminy miejscowej bez różnicy. Otóż narada 
oświadczyła się, na wniosek prof. T. Piiata, 
za tern, aby nie ubliżając istniejącym upra­
wnieniom przysnąć prawo rybołówstwa na 
wodach spławnych od miejsca, w którym 
zaczynają być spławnemt, krajowi, natomiast 
na niespławnych. wodach, płynących w obrę­
bie granic gminy administracyjnej, tejże 
gminie na rzecz kasy gminnej, zaś w obrę­
bie granic obszarów dworskich, właścicie­
lom, wyłączonych ze związku gminnego po­
siadłości.

Za taką opinią przemawiał przedewszy- 
stkiem wzgląd na przystosowanie przyszłych 
przepisów o prasie rybołówstwa do danych 
stosunków i wyobrażeń prawnych ludności. 
Gdzie nie ma osób lub korporacji, którymby 
przysłuźało prawo wyłączne do rybołówstwa 
w pewnym obrębie, lecz gdzie dotąd łowił kto 
chciał, lub przynajmniej każdy członek gmi­
ny miejscowej, tam •; najmniej zajdzie prze­
szkód w wykonaniu, i najmniej będzie razić 
prawne wyobrażenie ludności postanowienie 
przyznające prawo w takich miejscach gminie. 
Stworzy sie przez to dla gminy źródła przy­
chodu ? . który ułatwi opędzenie wydatków 
gminnych, a tern samem dozwoli umniej­
szyć ciężary na ten cel ponoszone przez 
członków gminy. Przyznanie w takich miej­
scach wyłącznego prawa do rybołówstwa 
innym osobom, a mianowicie właścicielom 
gruntów nadbrzeżnych, byłoby przyznaniem 
nowej wyłącznej korzyści jednym prywatnym
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F r a iM t a  to ia n y s lia .
IV.

Główne koło literackie grupuje się oko­
ło teatru i jego widomej głowy — Jana Ne­
pomucena Kamińskiego. Był to człowiek, któ­
ry miał wielu nieprzyjaciół, ale jeszcze wię­
cej przyjaciół, w każdym razie osobistość nie­
pospolita, godna wspomnienia. Żywy, wra­
żliwy, entuzyasta, poeta, ale nie ów słowiań­
ski typ poety o jasnych włosach i rękach 
opadających przed każdym czynem — owszem, 
skory do działania, wytrwały, przywykły do 
pracy. W siedmdziesiątym roku życia praco­
wał jeszcze nad wykształceniem młodych ar­
tystów, a skoro sobie kogo upodobał, skoro 
odkrył w nim iskrę talentu , tyle sobie za­
dawał pracy, tyle razy kazał rolę powtarzać, 
tak giesty kulo w ał, tak glos podnosił i zni­
ża ł, tak tłómaczył myśl autora, tyle histo­
rycznych dawał objaśnień, że chórzystkę w 
kilka dni przemieniał na pożyteczną artystkę, 
a aktora , który prócz gwałtowności tempera­
mentu żadnych innych nie miał zasobów, na 
Franciszka Moora.... Gdy na świeży grób 
znakomitego męża rzucono kilka wierszy uzna­
nia, czytano tam następujące słowa:

Żył pośród dziatwy mąż jak ze stali, 
Gdzie tylko ostrzem uderzy ducha, 
Wszędzie rozjaśni, wszędzie zapali,
I iskrę drobną w płomień rozdmucha.

j
Jest w tych słowach wiele prawdy; co- : 

kolwiek Kamiński w swem życiu przedsię­
wziął , czegokolwiek się dotknął — tego do- . 
konał, a mówiąc po rzemieślniczemu: „pra­
ca mu się w rękach paliła** Wszystkie też 
jego czyny noszą cechę tej namiętności, tej

gorączki —  pisał dobre i złe rzeczy, piękne 
i mierne, walczył z życiem jak mógł, raz je 
oburącz obejmował, cieszył się niem , uży­
wał go pełną piersią, to znowu zniechęcał 
się, żalił, pryskał żółcią naokoło siebie — 
jednej tylko myśli nie spuszczał z oka w złej 
i dobrej doli —  kształcenia języka....

—  Tam leży ów odwieczny skarb za­
kopany —  mawiał — póki mamy język, mo­
żemy spokojnie patrzyć w przyszłość!

Kamiński podniósł we Lwowie teatr do 
wysokości narodowej instytucji, z jednej bo­
wiem strony uważał go za skarbnicę języka, 
z drugiej starał się, aby pomiędzy publiczno­
ścią a teatrem stworzyć nieprzerwaną łącz­
ność, aby się nim ludność zajęła żywo, aby 
w powodzeniu sceny narodowej widziała za­
spokojenie własnej ambicji. W tem zagadka, 
że teatr we Lwowie bywał za dawniejszych 
czasów ulubionem dzieckiem publiczności i 
że nawet materyalnie bardzo dobrze mu się 
powodziło.

Publiczność, owa większość ludności w 
mieście, która mniejszości nakazuje milczenie, 
zawsze była za Kamiński®., umiał jej bo­
wiem schlebiać, umiał zawiązywać pomiędzy 
nią a sceną pewien serdeczny stosunek, któ­
ry do ostatnich ptawie czasów pozostał w 
tradycjach Lwowa —  umiał odzywać się do 
parteru.

Nie było nowego przedstawienia, nie 
przeszedł Nowy Rok, ani żadna uroczystość, 
aby Kamiński nie wystąpił z jakimś pro- lub 
epilogiem, albo nie przemycił w treści sztu­
ki choćby kilku wierszy, które miały utrzy­
mywać ciepły, serdeczny stosunek z publi­
cznością.

Wam należy złożyć dzięki,
Za tutejszej sceny wzrost.

Gdyby nie dar waszej ręki,
Byłby u nas post i post!

Ach ty luby mój parterze,
Bywajże mi waćpan zdrów,

Na waletę krzyknę szczerze:
Niechaj żyje Lwów i Lwów !

Oóźby to był za teatr, któryby tych 
słów nie przyjął grzmotami oklasków — czuł 
też dyrektor, że ma w nim serdecznego przy­
jaciela , sprzymierzeńca, i ni6 raz do niego 
apelował, nie raz się przed nim tłómaczył.

, Zdarzyło się, że robiono dyrektorowi zarzu- 
j ty, że wprowadza nieskromne sztuki na sce­
nę, że swawolny kierunek wkradł się do tea­
tru, Kamiński nie milczy, nie pozwala się roz- 

! rzerzyć złym wieściom bez odpowiedzi, ale 
j zwraca się do swego obrońcy —  do par- 
j teru:

Człowiek każdy jest ułomny,V,
I Bardziej lubi złe. niestety,
| Póki wielki świat był skromny,
j Skromne były i poety —
| Lecz jak zaczął zmieniać czucie,

Zamiast rzeczy brać się wiatru, 
s Nie ma dziwu, że zepsucie,
I Zakradło się do teatru....

Oczywiście, że po wtrąceniu takich wier- 
\ szy w operetce Widowisko, któremu trudno 
■ dać nazwisko, publiczność uniewinniła ko- 
| chanego dyrektora i ulubioną scenę.
| Na mniej znaczące zarzuty odcinał się 
i dyrektor lekkiemi wierszykami, gdy jednak 

cięższe przyszły czasy, gdy albo publiczność 
obojętniała, albo inne groziło jej niebezpie­
czeństwo, wtedy umiał w poważną uderzyć 
nutę, publiczność chwycić za serce, a wła­
dzę pochlebstwem ułagodzić. Albo też nie­
raz w namaszczonych słowach przedstawiał 
parterowi powołanie sceny, okazywał ją w 
aureoli wzniosłego powołania. Któż nie zna 
owych słów tylekroć cytowanych — i nad­
używanych ?

Scena zabawą czczą nie jest dla gminu ,
Ani jest wiechą podłego rzemiosła,

Ona ze skały -skry bije do czynu —
Maską gmin wabi — aby go podniosła!

Słowa Kamińskiego były szczere, wie­
rzył on w pożytek sceny, widział jej zba­
wienne skutki i z duszy pracował nad jej 

| podniesieniem. Istnieje po nim blisko sto 
1 dzieł scenicznych, przerabianych lub orygi- 
j nalnych — naturalnie wiele z nich bez war­

tości, ale niektórym nie można zaprzeczyć 
poetyckiej werwy, albo owej specjalnej tea­
tralnej siły, która nie dba o krytyków.

Wśród tskiej ruchliwości dyrektora two­
rzyło gię około teatru grono znajomych, koło 
przyjaciół, które wspierało scenę, a przytem 
niemałe się przyczyniało do podniesienia u- 
roku języka i literatury narodowej. Jednym 
z takich najszczerszych przyjaciół teatru był 
pan Wincenty Kopystyński, mieszkający pod­
ówczas w Bafcuchowie, w okolicach Stanisła­
wowa. Jego kosztem wyjeżdżało zwykle lwow­
skie towarzystwo teatralne na kto do Srani- 
sławowa, tam przez czas wakacyi. dawało 
przedstawienia, a w dnie, w których nie grano, 
udawali się znakomitsi artyści’ i artystki na 

] Parnas Babuehoioski, d . pana Wincentego. 
: Bywali tam także wszyscy młodzi poeci, jak 
AibinNiezabitowsii,którego zwano Horacym, 
Jan Kanty Podoieeki i Tymon Zaborowski.

Pan Wincenty miał prawo mecenaso­
wania lwowskiemu teatrowi, sam bowiem 
tłómaczył Fedrę Kasyna, deklamował wiersze 
swego utworu, chociaż nie bardzo szczęśli­
wie, a. przytem był bardzo zamożnym czło­
wiekiem. W pomnażaniu fortuny miał nie­
mało szczęścia. Był en dawniej generalnym 
plenipotentem pani Ludwiki z Lubomirskich 
Potockiej, drugiej żony Józefa Makarego, sta­
rosty czechryńskiego i halickiego. Pani sta­
rościna mieszkała od początku wieku, po se- 
peracyi z mężem, aż do śmierci (1829) w 
Mon.asterzyskach, i tak polubiła Kopystyń- 
skiego, żs mu wypuściła całe starostwo ha­
lickie za 1000 dukatów. Kopystyński mieszkał



osobom, z wyłączeniem drugich i raziłoby 
poniekąd poczucie prawne ludności. Gdzie 
zaś właściciele gruntów nadbrzeżnych dziś 
już wyłącznie używają rybołówstwa, tam po­
zostanie ono im i nadal. Następnie przema­
wiała za przyznaniem uprawnienia gminie 
ta okoliczność, że dla racjonalnego wykony­
wania prawa rybołówstwa i pomyślnego roz­
woju kultury rybnej będzie lepiej mieć do 
czynienia z jednym uprawnionym na cały 
obręb gminny, i to zawsze jednym i tym 
samym i w dodatku zostającym co do swe­
go gospodarstwa pod kontrolą wyższych 
władz autonomicznych, niż z wielką liczbą 
uprawnionych zmieniających się nietylko 
% każdą zmianą własności gruntów nad­
brzeżnych, ale też z każdą zmianą kierunku 
wody płynącej, a niepodlegających żadnej 
wyższej kontroli w swem gospodarstwie.

Za zasadą przedstawioną w poprzednim 
artykule przemawia doświadczenie uczynio­
ne przy prawie polowania, przedstawiającem 
tyle analogii z prawem rybołówstwa. Prawo 
to uregulowanem zostało przez patent ce­
sarski z 7 marca 1849, jak wiadomo, w ten 
sposób, że uprawnionym do polowania jest 
każdy właściciel gruntu, lecz w celu wyko­
nywania tego prawa muszą wszyscy właści­
ciele gruntów w gminie, posiadający mniej 
niż 200 morgów, utworzyć spółkę i wydzier­
żawić wspólnie swoje prawo polowania, lub 
poruczye ich wykonywanie na całym ob­
szarze ustanowionemu w tym celu strzel­
cowi.

Przychód polowania na wspólnym ob­
szarze dzieli się między uprawnionych wła­
ścicieli gruntów według rozmiaru ich posia­
dłości. Takie określenie stosunków polowa­
nia w obrębie gminnym, daje powód do
nadużyć w ten sposób, że przy hej tacy i w
celu wydzierżawienia prawa polowania wy­
stępuje często podstawiona przez uczestni­
ków osoba, która ofiaruje największą cenę, 
a uzyskawszy dzierżawę, nie płaci czynszu 
dzierżawnego, i nie wykonywa prawa polo­
wania, lecz pozostawia, w porozumieniu
z właścicielami gruntów, każdemu z nich 
możność polowania u siebie, takiemu zaś 
szkodliwemu dla hodowli zwierzyny postę­
powaniu władze z trudnością mogą zapobiedz, 
ponieważ gospodarstwo spółki nie podlega 
ich kontroli tak jak gospodarstwo gminy.

Otóż w razie przyznania prawa rybo­
łówstwa spółce członków gminy iub właści­
cieli gruntów nadbrzeżnych powtórzyłyby się 
i tutaj podobne nadużycia ze szkodą dla 
hodowli ryb i dla przychodu z rybołówstwa.

Go do przyznania uprawnienia do ry­
bołówstwa w obrębie obszaru dworskiego 
właścicielom wyłączonych ze związku gmin­
nego posiadłości dworskich, to postanowie­
nie osobne co do obszarów dworskich było 
koniecznem ze względu na to, że instytucya 
ta u nas istnieje, podczas gdy z innych 
krajów austryackich tylko jedna Bukowina 
ją posiada. Za opicia powyżej przytoczoną 
przemawiała analogia z przyjętą co do ob­
szaru gminnego propozycją tudzież ta oko­
liczność, że w bardzo wielu powiatach wła-

więc pierwszych kilkanaście lat tego wieku 
w pobliskich Tustanicach, ale więcej jak w 
domu przesiadywał na dworze pani Potockiej. 
Hr. Leon Potocki opowiada, że gdy w r. 1826 
przybył jako młodzieniec w odwiedziny z oj­
cem swym do babki , pani starościny hali­
ckiej, nikogo z gości nie widywał, prócz p. 
Kopystyńskiego.

— Pan Kopystyński — powiada autor 
Wspomnień — tłómacz Fedry Easyna, czło­
wiek uczony, przyjemnego towarzystwa, we­
soły, poeta, rozpędzał nam nudy naszego w 
Mo nas terzys kaeh pobytu. Co ranek zwiedza­
liśmy piękne okolice, a w wolnych poobiednich 
chwilach, ponieważ i ja miałem nieco do poezyi 
pretensyi, tłómaezyliśmy razem Tanie,reda Wol­
tera. Ta praca na nic się nam jednak nie 
przydała , bo gdy wnet Tymon Zaborowski 
ze swojem tłómaczeniem wystąpił, my naszą 
ramotę do pieca wrzucili.

Zrobiwszy znaczny na starostwie hali- 
ckiem majątek, kupił nawet pan Wincenty 
same Monasterzyska od massy spadkowej po 
pani starościnie, ale je znowu odsprzedał ge­
nerałowi Antoniemu Potockiemu. Miał w ten. 
sposób kapitały, ale i na ziemi mu nie 
brakło, gdyż wygrał od ks. Henryka Lubo­
mirskiego Putiatyniee z Babu chowem, i tam 
przyjmował lwowską trupę teatralną.

W owych czasach nie można odłączać 
usiłowań około sceny narodowej od dążeń 
ścisłe literackich. Najsilniej występują one 
około roku 1830 i ma?ą po swej stronie tak 
znakomitych ludzi jak Wacław Zaleski, póź­
niejszy namiestnik, lub jak słynny i bardzo po­
ważany adwokat Paweł Rodakowski. Wacław 
Zaleski, sam znakomity literat, znawca poezyi 
ludowej, zajmujący już wówczas w urzędzie za­
szczytne stanowisko, niemało się przyczyniał 
osobistemi wpływami, aby ułatwić niejedno sta­
ranie judzi krzątających się około podniesie­
nia literatury; wydawnictwo Ilaliczanina 
możeby nie mogło było przyjść do skutku, 
gdyby nie jego zabiegi. Mieliśmy w tej mie­
rze bardzo cenną jego korespondencyę z Wa­
lentym Ohłędowskim, która jednak zginęła

śeiciele dworskich posiadłości wykonywają 
dziś wyłącznie prawo rybołówstwa w obrę­
bie swoich obszarów. Nie sformułowano zaś 
opinii w ten sposób, żeby prawo rybołów­
stwa przyznane zostało obszarom dworskim, 
gdyż obszar dworski jakkolwiek jest równo­
rzędnym i  gminą okręgiem administracyj­
nym, nie jest przecie tak jak ona korpora­
cją, nie jest podmiotem praw majątkowych. 
Nie ma majątku, nie ma kasy obszaru dwor­
skiego, jest tylko majątek i kasa właścicie­
la posiadłości dworskiej, który obowiązany 
jest ponosić wszelkie wydatki połączone z 
obowiązkami obszaru dworskiego.

Dalsze przedmioty, do których odnosi­
ła się narada, były już mniejszej doniosło­
ści. Mianowicie zgodzono się, aby w celu 
wykonywania rybołówstwa ustawa przepisy­
wała łączenie się większej ilości uprawnio­
nych (gmin i posiadłości dworskich) w spół­
ki rybackie, które wydzierżawiałyby wspól­
nie swoje prawa rybołówstwa lub poruszały­
by wykonywanie ich przyjętym rybakom na 
rzecz spółki.

Postanowienia takie mieszczą wszyst­
kie nowsze ustawy o rybołówstwie. Zgodzo­
no się dalej, że szkodliwe dla rozwoju kul­
tury rybnej sposoby łowienia winny być za­
kazane, że uprawnienie do łowienia ryb w 
taki szkodliwy dla hodowli rybnej sposób 
u nas w kraju nie istnieje, a przeto zakaz 
szkodliwych sposobów łowienia nie powinien 
pociągać za sobą konieczności wynagrodze­
nia tych, których ten zakaz trafi. W końeu 
zgodzono się na postanowienie, iż ci rybacy 
z profesyi, którzy dotąd wykonywali rybo­
łówstwo w pewnym okręgu jako zarobek, 
będą mogli trudnie się tem zarobkowaniem, 
i nadal prowadzić to zajęcie aż do końca 
życia.

SPRAWY ZAGEAIICZBS

(Przymierze niemiecko - ausiryacMe).
Znany paryski korespondent dziennika 

Times podaje nową wersyę o genezie nie­
miecko-austryackiego przymierza, którą, jak 
powiada, otrzymał od pewnego dyplomaty 
zostającego w czynnej służbie. Nie przywią­
zując do niej większej wagi, jak do każdej 
innej już poprzednio ogłoszonej kombinaeyi, 
powtarzamy ją jednak curiositaUs erga. Pan 
Blowitz pisze swojemu dziennikowi: „Pe­
wien dziennik brukselski utrzymuje, że zna­
ny mu iest tajny układ między Austryą a 
Niemcami, a dziennik Debats potwierdza tę 
wiadomość z dobrego źródła, co zadziwia 
tem bardziej, że Debaty powątpiewały do 
niedawna o istnieniu układu między Austryą 
a Niemcami. Być może, że młody człowiek 

futrze, który niedawno ofiarował mi ku­
pno tego układu, znalazł kupca w Brukseli; 
ale gdy z jednej strony nie można wątpić o 
istnieniu układu między Austryą a Niemca­
mi, to z drugiej strony wszystko przemawia 
za tem, iż nie istnieje wcale układ na piś-

podczas pożaru na wsi. Wacław Zaleski sta­
rał się także pod względem krytycznym o 
podniesienie sceny narodowej, i zamieszczał 
w Rozmaitościach,, jedynem piśmie, w któ- 
reni pisać było można, artystyczne rozbiory 
znakomitszych dzieł scenicznych.

Paweł Rodakowski głównie skłonił Wa­
lentego Chłędowskiego, który po upadku wy­
dawnictwa Pamiętnika i Pszczółki zamiesz­
kał w Warszawie, a później na wsi, w Jasiel- 
skiem — aby powrócił do Lwowa i doprowa­
dził do skutku zamierzone wydawnictwo Iia- 
liczanina. Do niego to przy tej sposobności 
napisany był wiersz Przyjemności wiejskie. 
Skarżył się w nim wieśniak na niedogod­
ność pobytu o pięć dni drogi od Lwowa, na 
niemały turkot wózka Landsdragona, który 
woził strafboty. A choćby i nie te przyjem­
ności, t o :

Czemźe zabijesz olbrzymie wieczory ?
Gazetę Lwowską połknąłeś w godzinie, 
Zróbże przechadzkę z gumna do obory,
A zresztą drzemaj z fajką przy kominie.

Zjadą się wreszcie do ciebie sąsiady,
Pożal się Boże, jakie tam narady,
Ten pyta, jakże będziesz karmił woły?
Ów, czy masz Pawle, w tym roku stodoły ?

Wyliczywszy mnóstwo innych wiejskich 
dolegliwości, wylawszy swą żółć z powodu 
rozmowy „z polowym o gnoju" a „z wójtem 
o sprawach" zwraca się autor do p. Roda­
kowskiego :

Teraz że bracie, po badaniu śeisłem,
Gdy widzisz jaka chętka we mnie wzrasta 
Feruj mi wyrok życzliwym umysłem:
Czy zostać na wsi? czy wrócić do miasta?

Szanowny mecenas rozstrzygnął — za 
miastem, a konsekwencją tego był Hali- 
czanin.

K. On.

mie i że obie strony poprzestały na spisa­
niu najważniejszych punktów tego układu. 
Nie jest to tylko przypuszczeniem; powta­
rzam, co rai przed kilku dniami powiedziała 
pewna osobistość, której nie byłbym się o- 
śmielił prosie o rewelacje, bo jest tak do­
brze poinformowaną, iż podobna prośba z 
mojej strony byłaby prowokacją do popeł­
nienia zdrady stanu. O v y o ż  ta osobistość mó­
wiła mi o układzie austryacko■niemieckim: 
„Dlaczego właściwie opierają się ludzie przy 
tem, że istnieje traktat, że został faktycznie 
podpisany w Berlinie i że musi być skiero­
wany przeciw Rossyi? Prawdziwym alian­
sem jest tylko taki, który przyszedł do skut­
ku z dobrze pojętych wzajemnych interesów. 
Trzej monarchowie nie potrzebowali w cią­
gu 7 lat żadnego układu, a Niemcy w cią­
gu tych 7 lat pozostali wiernymi owemu po­
rozumieniu, przy którem nie mieh nic do 
zyskania, i okazali się szczerymi pośrednika­
mi między Austryą a Rossyą. Ale tak Au- 
strya jak i Niemcy dostrzegły w traktacie 
sanstefańskim złamanie trójeesarskiego przy­
mierza. Przypomnij pan sobie tylko rokowa­
nia, które poprzedziły kongres, a przyznasz 
mi słuszność. Wprawdzie była to właśnie 
Anglia, która w sposób ostentacyjny do­
magała się od Rossyi uznania europejskie­
go sądu rozjemczego, ale ta sama Anglia 
podpisała ów szczególny układ, który przy­
znawał Rossyi więcej niż ona sama żądała 
na kongresie. Austryą i Niemcy okazały się 
tedy faktyeznie wprawdzie mniej szezeremi, 
ale natomiast nierównie więeej niezłomnemi 
i bezinteresownemu niż Anglia. Ozyż nie 
jest to dowodem, że układ austryacko-nie­
miecki, który powstał z traktatu sanstefań- 
skiego, datuje się od chwili ogłoszenia tego 
traktatu? Rossya ustąpiła na kongresie nie- 
tylko wobec Anglii, ale także wobec Austryi 
i Niemiec, które to mocarstwa porozumiały 
się między sobą głównie przeciw Rossyi, zaś 
na wypadek zatargu jednego albo drugiego 
mocarstwa z Rossyą byłoby musiało nastą­
pić wspólne wystąpienie obu mocarstw prze­
ciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Gdyby ja­
kie inne mocarstwo pospieszyło Rossyi na 
pomoc, to tem samem stałoby się wrogiem 
Austryi i Niemiec. Ale któż ostatecznie był­
by podpisał taki traktatV Przed podpisami 
monarchów byliby musieli pertraktujący peł­
nomocnicy podpisać ten dokument. A czy 
hr. Anrlrassy, który miał już demisyę w kie­
szeni, byłby podpisał ten traktat ze strony 
austriackiej ? Minister, który ma zamiar u- 
stąpić, nie podpisze takiego protokołu, bo 
tem samem zdeprecjonowałby wartość do-, 
ku men tu i obraziłby swojego następcę. A' 
może br. Haymerle podpisał ów aid,? Czy 
sądzisz pan, iż jest rzeczą możliwą, ażeby 
cesarz anstryacki wyrządził wiernemu słui, 
dze swojemu taką krzywdę, iżby całkiem 
nowemu następcy kazał podpisywać traktat, 
który w całości jest dziełem hr. Andrassye- 
go? Mam największy szacunek dla patryo- 
tyzmu i uległości hr. Andrassyego, ale mi­
mo to nie mogę przypuścić, ażeby mąż sta­
nu usuwał się właśnie w takiej chwili, i 
przekazywał sławę swojemu następcy, sławę 
podpisania najważniejszego austryackiego do­
kumentu od czasu traktatu pragskiego. Bądź 
pan przekonany, że układ między obu pań­
stwami był tak konieczny, iż nie było po­
trzeba długo debatować nad jego warunka­
mi. Tajny układ datuje się od chwili ogło­
szenia traktatu sanstefańskiego, jawny zaś 
datuje się od chwili, w której ks. Bismarck 
powiedział hr. Andrassy’emu w Gastein: 
„Do widzenia w Wiedniu!"

(Mowa*, programowa. CairolDego).
Dnia 17 z. m. przedstawił się Gairoli 

jako prezydent nowego gabinetu włoskiego 
Izbie deputowanych i powiedział następują­
cą mowę programową : „Ponieważ Jego
Mość Królowi podobało się zatwierdzić mo­
ją propozycyę rekonstrukcyi gabinetu przeto 
podaję Izbie do wiadomości nazwiska i urząd 
nowo mianowanych i ponownie zatwierdzo­
nych ministrów. (Odczytuje listę ministrów). 
Różnica w zapatrywaniach co do sposobu 
traktowania owej sprawy, która została już 
rozwiązaną przez Izbę deputowanych a o- 
becnie znajduje się w senacie (ustawa o 
zniesieniu podatku od miewa) jest powodem 
powstania nowego rządu. Rząd fen chce za­
łatwić ową kwestyę nie zbaczając z drogi 
przez was wskazanej, po myśli konstytucyj­
nych przepisów o traktowaniu przedłużeń 
ustawowych, które zostały już załatwione 
przez jedne część parlamentu. Pokładając 
zaufanie w wspaniałomyślność i duchu poje­
dnawczym, którego dowody złożył już se­
nat'załatwiając szybko przedłożenie o bu­
dowie dróg żelaznych, nie narażając przez 
poprawki tego przedłożenia na losy nie­
pewnej dyskusji, mamy nadzieję, że wkrótce 
spełnione zostaną słuszne życzenia owych 
części kraju, które dzisiaj nie korzystają je ­
szcze z ułatwień, przyznanych innym okoli­
com. Obawy co do sytuacji finansowej zo­
staną zupełnie usunięte przez Izbę, jeżeli 
zatwierdzi propozycyę zaprowadzenia możli­
wych oszczędności, tudzież przedłożenia już 
przygotowane, które wkrótce zostaną wnie­

sione. Ustaliło się także przekonanie w opi­
nii publicznej, że reforma wyborcza jest 
rzeczą bardzo nagłą i że wobec niej musi 
ustąpić niejedna ważna i pilna propozycja, 
zwłaszcza, jeżeli uwzględnimy, do jakiego 

’ stopnia może ona podnieść yrestige naszych 
instytucyj i powagę naszej reprezentacji 
narodowej, wprowadzając do jej ciała wy­
borczego krew ożywiającą. Mamy nadzieję, 
że Izba oceni słusznie i z umiarkowaniem 
odnośne przedłożenie, które rozdano już pa­
nom. Izba w tym długim peryodzie usta­
wodawczym badała już i przyjęła inne nie­
mniej ważne przedłożenia, załatwienie zaś 
reformy wyborczej będzie dla niej zadaniem 
hoaorowem, które w myśl przyrzeczenia 
musi być dokonanem, jeżeii Izba chce za­
kończyć dzieło, zaiste nie bezowocnie rozpo­
częte. Ustawa o kolejach żelaznych, które łą­
czą silniej organizm narodowy, dają dużo za­
robku i okazały się dobrem narzędziem u- 
moralnienia ; reforma podatków, która roz • 
poczęła się ezęśeiowem zniesieniem najbar­
dziej potępionych podatków; przymus nau­
kowy w szkołach ludowych —  wszystko to 
jest zaszczytem dla ciała ustawodawczego, 
któremu leży na sercu los wydziedziczonych 
przez przeznaczenie. Kto nad tem się zasta­
nowi, musi przyznać, że wpośród pozorne­
go sporu, który jest tak naturalnym przy 
tak nowych, wielkich i różnorodnych aspi- 
raeyach, nie porzucono nigdy owego progra­
mu, który wyrażał życzenia większości i który 
łączy ją jeszcze dzisiaj, ilekroć chodzi o rzecz 
ważną. Taką ważną rzeczą jest: polepszenie 
administracyi, aby była więcej uproszczoną, 
szybszą i skuteczniejszą ; reforma systemu 
podatkowego ; wspieranie wzrostu dobrobytu 
narodowego ; unormowanie ciała wyborcze­
go w ten sposób, ażeby w niem znalazła 
zupełny wyraz opinia publiczna. Oto naj 
ważniejsze reformy uznane przez stronnictwo, 
do którego i ja się przyznaję. Ale chociaż 
ministerstwo nie może wyprzeć się swojego 
pochodzenia, mimo to sprawować będzie przy­
jęty urząd z całą bezstronnością, w przeko­
naniu, że tym sposobem spełni swój obo­
wiązek. “

(Kwestya. grecka.)
Ateński korespondent Pol. Corr. pisze 

pod dniem 22 listopada: „Memoryał, który 
komisarze greccy na 9 konferencji dnia 17 
listopada odczytali, a na który komisarze tu­
reccy prawie nic nie zdołali odpowiedzieć, u- 
zasadnia w pierwszej części ze stanowiska 
geograficznego nową linię graniczną, którą 
komisarze greccy na ostatniem posiedzeniu 
oznaczyli tylko w ogólnych zarysach i swo­
im tureckim kolegom do przyjęcia zalecili. 
Komisarze greccy stanęli ostatecznie na tem, 
że z trzech linij, które według ducha i brzmie­
nia 13 protokołu kongresowego są możliwe, 
to jest linii Peneusa i Kalamasu i linii po­
łudniowych i północnych łańcuchów wzgórz 
zamykających te doliny, jedynie linia pół­
nocnych -wzgórz byłaby dla obydwóch kra­
jów najodpowiedniejszą granicą i to głównie 
ze strategicznego punktu widzenia, do któ­
rego właśnie Turcy tak wielkie przywiązują 
znaczenie. Druga część memoryału jest poli­
tycznej natury. Wskazano w niej przede- 
wszystkiem na kwestyę albańską, którą sztucz­
nie stworzono, i wystawiano przy każdej spo­
sobności Europie jako niebezpieczeństwo cią­
gle grożące. Komisarze greccy nie przeczą 
temu, że i w Epirze są Albańczycy tak samo 
jak ich można znaleść w Hydra, Specia, Corfu 
a nawet przed bramami Aten, ale dowodzą 
na podstawie licznych sprawozdań konsula­
tów zagranicznych, że ludność w Epirze 
składa się tylko w dziesiątej części a jedy­
nie miejscami w piątej części z niechrześci- 
ańskich Albańezyków i żydów, którzy z re­
sztą zasymilowali się z żywiołem greckim. 
Janina sama według komisarzy greckich jest 
nawskróś greckiem miastem, w którem na­
wet mahometanie i żydzi mówią tylko po 
grecku. Nie trzeba więc mięszać Epiru z 
Albanią; dolina Kalamasu, która stanowi 
część Epiru, nie była nigdy krajem albań­
skim i nie jest nim dzisiaj. A jakkolwiek 
znajdują się tam także Albańczycy, podobnie 
jak we wszystkich prawie krajach greckich, 
to jednak nie ma najmniejszych powodów do 
obawy, że opierać się będą połączeniu z 
Grecyą. Z resztą, zdaniem komisarzy greckich, 
istnieje nieomylny środek poinformowania 
się o życzeniach ludów, zamieszkujących te 
dwie doliny: potrzeba zapytać je o to i po­
zostawić im najzupełniejszą swobodę w wy­
powiedzeniu sw ojego zdania. Komisarze grec­
cy z góry się piszą na tę odpowiedź. W 
końcu powiada memoryał grecki, że nie idzie 
o większą lub mniejszą ilość wzajemnych 
koncesyj, ale o załatwienie kwestyi spornej 
pomiędzy dwoma państwami, która już czę­
sto zagrażała wzajemnym stosunkom i para­
liżowała postęp i rozwój źródeł obydwóch 
krajów. Ogólnem tu jest przekonanie, że naj­
bliższa konferencya będzie oraz ostatnią. Ko­
misarze greccy nie mają więcej nic do po­
wiedzenia a zapuszczanie się w długie de­
baty utrudniłoby tylko rozwiązanie kwestyi. 
Prawdopodobnem więc jest, że jeszcze na 
dziesiątem posiedzeniu komisarze greccy za-



łożą protest i następnie opuszczą Konstan­
tynopol.

Rozprawy nad weryfikacją wyborów 
skończyły się dzisiaj w komisjach, w ponie­
działek rozpoczynają idę publiczne debaty w 
Izbie. Tymczasem zostały wygotowane bar­
dzo ważne projekta ustaw, które w swoim 
czasie zostaną przedłożone Izbie. I  tak w 
Filipopolu, Otynii, Belgradzie i Bukareszcie 
mają być utworzone cztery nowe dyploma­
tyczne repiezentaeye w randze minisleryal- 
nych rezydentur a konsulaty w Saloniee i 
Sofii mają być zamienione na generalne 
konsulaty. Nadto minister wyznań Ouperino 
wypracował projekt ustawy, który przei nie­
dawnym jeszcze czasem byłby się wydał 
niewykonalnym, t. j. projekt zniesienia kla­
sztorów. Dobra ziemskie tych klasztorów, 
które reprezentują majątek 70— 75 milionów 
drachm, mają być sprzedane. Z otrzymanych 
pieniędzy ma być utworzony fundusz na u~ 
trzymanie mnichów, polepszenie pensyi. niż­
szego duchowieństwa a nadto ma być utwo­
rzony bank rolniczy*.

KROIIKA
=  flfą jj. F a n  raczył najłaskawiei 

nadać księciu Nikodemowi Łodzią Ponińskiemu, 
c. k. staroście, godność e. k. podkomorzego.

■= P ociąg pospieszny* dzisiejszy 
zatrzymanym być musiał zapomoeą linki sy­
gnałowej, przez urzędnika kolei Karola Ludwika, 
z powodu zapalenia się jednego wozu drugiej 
klasy kolei północnej cesarza Ferdynanda, któ­
ry palić się zaczął z dołu od podłogi. Usilnym 
staraniom służby kolejowej udało się, bez ża­
dnego uszkodzenia podróżnych i ich rzeczy od­
dzielić wóz gorejący od reszty pociągu i uchro­
nić cały pociąg od dalszego niebezpieczeństwa. 
Wypadek ten spowodował spóźnienie pociągu, 
o trzy godziny.

— Tow arzystw o lek a rsk ie . 
Dziewiąte posiedzenie oddziału lwowskiego to­
warzystwa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę, 
dnia 6 b. m. o godzinie 6 wieczór, w ratuszu. 
Na porządku dziennym odczyty z dziedziny 
psy-.diiatryi. Na ostatniem posiedzeniu z dnia 
22 z m. odczytał dr. Dobiński rzecz: „O py- 
taczee.* a dr. Krówezyński: „O endoskopii."

— 5T» d o c h ó d  budowy sali gimna­
stycznej odbędzie się odczyt dr. Tad. Żuliń- 
skiego o wpływie cywiiizacyi na zdrowie, dnia 
6 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczór w wiel­
kiej sali ratuszowej.

(aj) B a*ar św iąteczny . Od jednej 
z czytelniczek naszych z prowincji otrzymuje­
my następujące pismo: „Bazar świąteczny, obej ­
mujący różne drobnostki i artykuły dla uprzy­
jemnienia' świąt, nie pominie zapewne wyrobów 
krajowych, przemysłu domowego, które, jak to 
nas przekonały tegoroczne wystawy w Bóhrce, 
Jarosławiu i Kałuszu, stanęły doskonałością i 
elegancyą na równi z wyrobami zagranicznymi, 
a taniością zasługują, aby miały pierwszeństwo 
przed zagranicznemu Obok rzeźb z Bivy, Me- 
ranu i Botzen prosimy o wyroby z Rymanowa, 
z Rozdołu, ze szkoły koazykarstwa pod Krako­
wem, garncarstwa z Jarosławia, ze szkoły 
rzeźbiarstwa z Krasnego i innych źródeł czeka­
jących niecierpliwie na odbiorców. Mamy na­
dzieję, że spotkamy się na tegorocznej lub przy- 
najminej, jeźli dziś już za pozno, na przyszłej 
wencie z temi krajowemi wyrobami, a pospie­
szymy tem chętniej z groszem i wdzięcznem 
uznaniem dla szanownego komitetu wenty, któ­
ry tym sposobem spełni czyn podwójnie szla­
chetny, podając dłoń zarazem rodzimej pracy i 
biednym sierotkom*.

— A k a d e m ia  um iejętn ości. 
Dnia 28 listopada odbyło się pod przewodme- 
wem prof. Łepkowskiego posiedzenie komisji 
archeologicznej, na którem dr. I. Kopernkki 
przedstawił wydany już pierwszy zeszyt „Za­
bytków przedhistorycznych* ogłaszanych przez 
tę sekcyę. Zajmowano się następnie układem 
przysposobionego już do druku dalszego ciągu 
wydawnictwa, oraz przygotowaniem drugiego 
zeszytu „Wykazu wykopalisk* (pierwszy wy­
szedł w r. 1877); nadto na wniosek wypraco­
wany przez ks. kan. Polkowskiego, postanowio­
no także ogłaszanie materyałów do epigrafiki 
polskiej rozpocząć od wydania zbioru najstar­
szych napisów z nagrobków w kościołach kra­
kowskich, przez prof. [Łepkowskiego.

— l>la m u zeu m  w JSu&Senni-
c a c h  krakowskich ofiarował rzeźbiarz p. Wi­
ktor Brodzki grupę marmurową swego dłuta 
„Pierwszy sentyment miłości*, zaś hr. Józef 
Drohojowski odrzwia karety Sobieskiego i na­
miot turecki, pochodzący z odsieczy wiedeń­
skiej.

—  Pam ięć. Czasopismo 'Przyroda i 
przemysł podaje ciekawe dane o pamięci czło­
wieka, zebrane przez p. Delaunay’a. Niższe ra­
sy ludzkie, jak Murzyni, Chińczycy i t. p., 
cieszą się lepszą pamięcią, niż narody na wyż­
szym. stopniu cywiiizacyi stojące. Rasy pierwo­
tne, którym sztuka pisania nieznana była, po­
siadały pamięć nadzwyczajną, i z pokolenia w 
pokolenie przekazywały podania i hymny ob-
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szerne, jak cała Biblia. Nauczyciele deklamacji 
i suflerowie, wiedzą, że kobiety w ogóle lepszą 
mają pamięć od mężczyzn. W młodości pamięć 
jest żywsza, niż w wieku dojrzałym. U dzieci 
dobrze jest rozwinięta, dochodzi do nmimum 
w 14 lub 15 roku,” następnie słabnie. Osoby 
słabe, temperamentu limfatycznego, mają lepszą 
pamięć od silnych. U c z n i o w i e  odznaczający się 
wielką pamięcią, należą głównie do pierwszych 
Uczniowie z miasta mają gorszą pamięć od 
uczniów świeżo przybyłych z prowincyi. W uni­
wersytetach i innych wyższych zakładach nau­
kowych, uczniowie odznaczający ̂ się najlepszą 
pamięcią nie należą do najzdolniejszych. Lepszą 
pamięć maja wieśniacy niż mieszczanie, a Księ­
ża lepszą od cywilnych. Pamięć pozostaje nie­
zmienną w cierpieniach lewej połowy mózgu, 
a szwankuje przy chorobach prawej połowy; 
z czego wnioskować można,̂  że prawa połowa 
mózgu jest bardziej siedliskiem tej władzy niż 
lewa. Że stanowiska fizjologicznego pamięć ma­
leje od nadmiernego jedzenia, od ćwiczeń fizy­
cznych, od uczenia się, w tem znaczeniu, *e 
niepiśmienny ma z natury lepszą pamięć, niż 
ten, co umie czytać i pisać. Wszyscy zresztą 
ludzie mają lepszą pamięć rano niz wieczorem, 
w lecie niż w zimie, lepszą w ciepłym nu w 
chłodnym klimacie.

* W  statystyce samobójstw
na prowincyi marny do zapisania za ubiegły 
miesiąc faktów ogółem 6, po jeduym w powia­
tach brzeżańskim. przemyskim, tłumackim, ur- 
czaóskim, wadowickim i złoczowskim. Cyfra 
powyższa w porównaniu z datami w tym kie­
runku z poprzednich miesięcy, stanowi pocie­
szają y dowód, iż pod tym względem znacznie 
się poprawiły stosunki w kraju. —  Pomiędzy 
samobójcami znajdowało się pięciu mężczyzn, 
z których najmłodszy liczył lat 26 i ko~
Meta, włośoianka, matka pięciorga małoletnich 
dzieci, której mąż, człowiek niemoralny i nało­
gowy, karany był już kilkakrotnie sądownie i 
właśnie znowu znajduje się w więzieniu, a ro­
dzina jego w ostatniej nędzy, bmierc samobój­
cza nastapiła w 3 wypadkach przez powiesze­
nie się, w jednym przez otrucie się, w jednym 
przez utopienie się, a w jednym przez zastrze­
lenie się. W dwóch wypadkach przyczyna sa­
mobójstwa była niewiadoma, w dwóch było nią 
pijaństwo nałogowe, w jednym niedostatek i 
rozpacz, a w jednym utrata posady. Z wyjąt- 
kiera jednego starozakoaaego i leśniczego, nale- 
żeli samobójcy do stanu włościańskiego. Paro­
bek Dmytro Poinik w Ruszeiczu, w przemy- 
skiem, obwiesił! się na drzewie przy drodze, 
wracając z innymi z zabawy weselnej.

 B u r s ę  ś n ie ż n e  od kilka dni
panują w całej prawie Europie. Nawet w Hi­
szpanii zima w tym roku podobnie jak we 
Włoszech jest bardzo dotkliwa. W północnej 
Europie trwają znaczne mrozy ciągle. I t̂a*c 
przedwczoraj było w Uieaborgu zimna 28 ,
w Petersburgu i Moskwie —  19°, ^  Gdańsku 
i Warszawie —  16°, w Poznaniu przeszło —— 
14°, a meteorologowie zapowiadają jeszcze niz- 
sze temperatury na najbliższe dni.

—  €j»k¥Oj».uy w j p a t l e k  zdarzył 
się znowu dnia 1 b. m. wieczór w kopalni 
węgla pod Zwi.ckau w Saksonii. _ W skutek 
wybuchu gazów zginęło tam, jak się zdaje, 70 
do 80 ludzi. Pracują gorliwie nad odkopaniem 
nieszczęśliwych.

—  l a  k o l e i  żelaznej północno-amery- 
kańakiej pod St. Charles, w Stanie Missouri, 
niedawno załamał się pod pociągiem ciężaro­
wym, zdążającym z Kanzas City z transportem 
bydła, most żelazny i z 17 wagonami runął 
do rzeki Missouri. Tylko lokomotywa z jednym, 
wagonem szczęśliwie nieszczęścia dzi§ki 
tej okoliczności, że pękły łańcuchy, wiążące ją 
z dalszemi wozami. Wieść o strasznem nie­
szczęściu. rozeszła się z szybkością błyskawicy 
w St. Charles. Kto mógł, spieszył na pomoc 
ofiarom, ale już tylko trupy zdołano wyłowie 
z rzeki wśród ciemnej nocy. W pociągu znaj­
dowało się ogółem dziesięć osób: maszynista, 
konduktor, palacz, dwaj hamownicy i pięciu

i handlarzy bydła; otoż czterej z ostatnich i je- 
i den hamownik utracili życie, a drugi hamo- 
j wnik został skaleczony. Jeden z handlarzy by­
dła ocalił swe życie dzięki szalonemu skokowi 
ze spadającego wagonu, na wystający z wody 
słup. Rozumie się, że zatonął także cały tran­
sport bydła.

—  W ypadek na morzu. Z Ohri- 
stianii donosi biuro Reutera, że norweski paro­
wiec Masie w drodze do Nowego Jorku spot­
kał na oceanie Atlantyckim statek angielski 
Boy- Charter, który opuszczony przez załogę 
płynął z falą. Widocznie statek ten, wyłado­
wany zbożem, uległ niezbadanej dotąd kata­
strofie. Sprawdzono tylko, że Boy. Charter 
ubezpieczony był w Antwerpii na 90.000 do­
larów.

—  Praktyczny Ickar*. Czasopi­
smo The Etectrician opowiada; „Młoda matka 
wśród nocy donosi zapomoeą telefonicznej ko­
munikacji swojej matce, że zachorowało jej 
dziecko i prosi, ażeby natychmiast potrudziła 
się do niej, gdyż .jest bezradna wobec tej sła­
bości, która się objawia silnym kaszlem i może 
być początkiem dławca. Pani matka bezzwło­
cznie wyprawia telefoniczną depeszę do lekarza 
daniowego, a ten tą samą drogą uprasza, ażeby
udnia 1879.

urządzono bezpośrednią komunikacyę telefoni­
czną pomiędzy nim a matką chorego dziecka 
przez połączenie drutów. Mała ta rzecz jest 
wuet zrobiona, a wtedy lekarz „telefonuje"; 
„Przy najbliższem zakaszlaniu proszę dać dzie­
cku przed usta tubkę telefonową*. Młoda matka 
usłuchała, a po chwili otrzymała od lekarza 
następujący respons; „Nie ma potrzeby, żebym 
natychmiast służył pani. Dziecko ma lekki ka­
szel kataralny, o dławeu niema mowy.“ A gdy 
i babka dziecka otrzymała zapomoeą telefonu 
tak pocieszającą wiadomość od lekarza, wszy­
scy interesowani mogli spokojnie przepędzić noc, 
nie wstając z łóżka.

Wąż morski
u.

i a ■ ^ "X  hmrski posiada kolegów i ca 
stałymi. Wysoko poważany zoolog Fritz 

Muller w Otojahy, w południowej Brazylii 
w roku zeszłym przesłał do Europy ciekawe 
sprawozdanie o domniemanej egzyste^cyi oI- 
brzymiego zwierzęcia w rodzaju robaka. \  
to w południowych prowineyaeh Brazylii
gdzie Ind nazy wa je minhocao. Historye  -
powiada Miilier jaide sobie ludność po- 
łudniowo-brazylijska opowiada o tym ootwo- 
rze, brzaną po największej części tak ba- 
J®<“ - tmdno w istocie dać im wiarę. 
Któżby u. p. uśmiechem powątpiewania nie 
przyjął opowiadania o „robaku*, majaeym 
o0 metrów długości a 5 metrów szerokości 
pokrytym twardym pancerzem kościanym i

. silnym, że najpotężniejsze jodły podko­
puje i obala z korzeniem niby źdźbła, bieg 
strumieni sprowadza w nowe łożyska, a su­
chy step zamienia w niezgruntowane ba­
gno ?

Przed ośmiu mniej więcej laty pojawił 
się minhocao w sąsiedztwie miejscowości 
Lages W odległości około 10 kilometrów 
od_ tejże Francisco de Amaral Yarella wi­
dział osobliwsze jakieś zwierzę ogromnych 
rozmiarów, metr blisko grube, " zresztą wię­
cej krępe mi wyciągnięte, z ryjem jak ody­
niec. Obserwator ten wszakże nie umie po­
wiedzieć, czy potwór miał łapy. Obawiał sie 
pojedynkiem go zaczepić, kiedy zaś wezwał 
na pomoc swoich sąsiadów, zagadkowe zwie­
rzę znikło, pozostawiając jednak po sobie 
wyraźny ślad w kształcie wcięcia w ziemi.
W tydzień później w przeciwnej stronie miej­
scowości Lages znaleziono podobne weiecie 
w ziemi, które być może pochodziło rod ‘ te­
go samego zwierzęcia. Tropiono gorliwie za 
tym siadem, odległym od pierwszego 6 ki­
lometrów, i pokazało się, że ślad prowadził 
pomiędzy korzenie sosny a następnie gubił 
się w bagnie .Pew ien Niemiec, nazwiskiem 
b . Keiling, widział ten ślad na własne oczy •

obserwator znalazł na rzeeżonem ba­
gnie liczne wcięcia w ziemi w rodzaju po­
wyższych które dochodziły do rzeki. Obaj 
ostatni byli przekonani, źe to minhocao tak 
grunt rozorał.

Przed 14 niespełna laty, w miesiącu 
styczniu, niejaki A. J. Braaco, mieszkając? 
nad jednym z dopływów rzeki Rio dos Ca- 
ehorros, wróciwszy % ośmiodniowej wyciecz­
ki z całą rodziną do domu, znalazł drożynę 
do swego folwarku rozoraną, wielkie kupy 
rozrzuconej świeżo ziemi, oraz wcięcia uo 3 
metrów szerokie a 700 do 1000 metrów dłu­
gie, które prowadziły do bagna. Wcięcia te 
były tak głębokie, źe mogły strumyk od­
wrócić z dawnego koryta. Hipotetyczny 
zwierz sunął się po największej części" pod. 
powierzchnią ziemi wiercąc sobie formalny 
tunel, który prowadził także po pod łożysko 
strumienia. Wiele drzew, które rosły nad 
tym tunelem, leżało na ziemi wywróconych 
z korzeniem, a jedno, z którego potwór 
zdrapał czy też obgryzł korę, można było 
oglądać jeszcze w roku 1877. Tłumy ludzi 
z Ouriti banos i innych miast zbiegały się 
ażeby oglądać dzieło minhocao, i powszech­
nie wierzono, że zwierz ciągle jeszcze prze­
bywa w bagnistej sadzawce, której woda od 
czasu do czasu mąciła sie nagle w sposób 
bardzo zagadkowy. W ciszy nocnej też nie­
jednokrotnie słyszano dziwne dudnienie pod­
ziemne,_ od którego trzęsły się podwaliny 
sąsiednich domów. Świadkiem wszystkich 
tylko co opowiedzianych zajść był syn wspo­
mnianego wyżej A. Branco, tudzież pasiek 
tegoż.

. Nieopodal rzeki papug (Rio dos Papa- 
gaios) w prowincyi Parana, pewnego wie­
czora roku 1849 po dłuższej słocie usłysza­
no w powietrzu szum, jakby ulewnego (Ja­
szczu. Gospodarz Joao Deos wyjrzał z domu 
na podwórze, zobaczył jednak gwiazdy na 
niebie. Na drugi dzień rano spostrzeżono, źe 
duże pole, położone za wzgórzem, całe było 
podkopane; liczne głębokie wcięcia prowa­
dziły w górę ku skalistej wysoczyźnfe . a 
ztamtąd ku rzece. Ziemia w wielu miejscach 
była wzburzona w sposób, który dawał cb- 
seiwatojrom to przekonanie, że tylko zwierz 
jakiś mógł ją tak rezorae. W trzy lata pó­
źniej zwiedził to miejsce właściciel dóbr 
Lebi&o Santos i znalazł jeszcze wyraźno

ślady owe. Ten ostatni był zdania, że przez 
opisany obszar przeszły dwa potworne zwie­
rzęta, dwa do trzech metrów grube.

W tej samej prowincyi razu pewnego 
murzynka wyszedłszy o świcie po wodę, 
znalazła źródło całkiem zamącone i wzbu­
rzone, i widziała „wielkie jak dom“ zwierzę, 
które pełzająe po ziemi oddalało się od 
tego miejsca. Przywołani sąsiedzi przybyli 
za późno; nie widzieli już poiworu, znaleźli 
jednak ślady po nim, które prowadziły ku 
pobliskiej skale, ztąd minhocao zapewne spu­
ścił się do rzski, głębokiej w tem miejscu. 
Pewien młody człowiek spostrzegł, jak duży 
świerk nagle bez widocznej przyczyny ru­
nął, wywróciwszy się z korzeniem. Pobiegł 
tam i ujrzał ziemię ruszającą się- jeszcze, a 
no chwili i ogromne zwierzę w rodzaju ro­
baka, długości około 25 metrów, z dwoma 
rogami na łbie. Potwór wił się w ziemi i 
spowodował runięcie świerka.

Wspomniofiemu wyżej p. Lebino San­
tos opowiadano pod Arapehy w Urugwaju, 
iż o kilka mil. ztamtąd oglądać można nie­
żywego minhocao, który ugrzązł swem ciel- 
skisin w szcsobiti# sk&in6j i zdBcłił fti6 ni o- 
gąe się wydobyć z tych kleszczów. Skóra 
jego —  tak opowiadano — jsst grubsza niż 
kora jodły i cała pokryta twudemi łaskami 
jak u armadilla. Sam _ Lebino jednak nie 
przekonał się o prawdzie tego opowiadania...
Jtl *̂9= S O ÓMi ^

W  dzienniku Gazeta de Nicaragua z 
dnia 10 marca 1866 niejaki Pauliao Monte- 
negro szczegółowo op>sał potworne zwierzę, 
które mogło być także rodzajem minhocay. 
Obserwator mieszkał w osadzie Zimotega. 
Podróżując w lutym do Gomordii usłyszał 
po drodze opowiadania o olbrzymim „wężu*, 
który obrał sobie siedlisko w miejscu, zwa- 
nem La Ouchiila. Udał się tam z kilkoma 
przyjaciółmi i znalazł ślady, _ które jakoby 
niezbicie dowodziły istnienia jakiegoś po­
twornego zwierzęcia. Już na pięć lat przed­
tem, według opowiadań okolicznych mie­
szkańców, spostrzeżono, źe z niedocieczonej 
przyczyny u stóp wzgórza, gdzie Montene- 
gro znalazł ślady tajemniczego zwierzęcia, 
utworzył się rodzaj terasy ze świeżo wzru­
szonej ziemi. Korzystając z tego jeden z 
gospodarzy zasadził tam szczepy owocowe. 
Po dwóch latach jednak (r. 1868) tera sa ta 
zaczynała klęsnąć, obok stercząca skała na­
raz jakby wyszła swym trzonem z ziemi, a 
przecież "nie było w tem miejscu wody, któ­
ra jedna z żywiołów przyrody mogła spra­
wić taki przewrót. Później spostrzeżono 
chwianie się drzew, a nakoniec najpotężniej­
sze nawet dęby padać zaczęły jakby siekie­
rą podcięte, zaś duże odłamy skalne zsuwa­
ły się nieustannie po stokach wzgórza, tak, 
że w ‘ grudniu zburzyły drogę z Chiehiguas 
do San Rafael del Norte. W ziemi pokazały 
się rozpadliny i wklęśnięcia, którę powstać 
musiały z podkopania. Kiedy Montenegro 
zwiedzał tę" okolicę, znalazł ślady, które po­
wstać musiały nie dawniej, jak przed trze­
ma dniami. Wskazywały one na istnienie 
dwóch potwornych zwierrąt. Przedzierając 
się przez warstwy nieopornej ziemi świeżo 
nawet obaliły one były dąb i jak się zdaje 
urzestraszone jego runięciem popeizały gdzieś 
dalej, gdyż dwa duże ślady prowadziły od 
tego miejsca, z których mniejszy_ w prostej 
iini gubił się w pobliskim stawie, a wię­
kszy dochodził do tego stawu dniem kołem 
przez grunta skaliste i rolę uprawną, w 
której to ostatniej wcięcia miały 1-3 metra 
głębokości. Korzenie drzew po drodze były 
nadgryzione, a głazy ważące przeszło 1500 
kilogramów poruszone z miejsca. Cały ob­
szar"’poryty był i jakby przekopany w naj- 
nieregularniejszy sposób. Jest rzeczą bardzo 
do prawdy podobną, że zagadkowe zwierzę­
ta w istocie pokryte są twardą łuską, zna­
leziono bowiem w glinie odciski tejże. Dłu­
gość ich w tym wypadku oceniano na 12 
metrów, wysokość na 8, grubość na półtora 
metra. Tradycja okolicy La Ouchiila od 
niepamiętnych czasów przechowuje podania
0 takich zwierzętach, które nazywa ogólnem 
mianem sierpe, t. j. węże.

Wypadałoby nadmienić jeszcze, że głę­
bokie wcięcia w ziemi, pozostałe jako ślad 
przepał/mięcia tajemniczego minhocay, w po­
bliżu Ypanemy osuszyły, podobnie jak dre­
ny odprowadziwszy wodę, całe bagno.

Ze wszystkich powyższych opisów zdaje 
się wypływać, że na wysoko położonych
1 źródlisk pełnych obszarach Urugwaju i Pa­
namy znajdują się wydrążenia i wcięcia w 
ziemi, które mogą świadczyć o istnieniu ja­
kiegoś bardzo wielkiego zwierzęcia. Wypły­
wa dalej ze zgodnych zeznań obserwatorów 
i przypadkowych świadków, że zwierzęta owe 
pojawiają się na powierzchni ziemi po naj­
większej części po dłuższej słocie, wychodzą 
z bagna lub z wody, albo też uchodzą tam 
za każdym razem. Zresztą różnią się opisy 
wielce co do rozmiarów i kształtów zwierzę­
cia, zwanego minhacao. Ponieważ jednak ża­
den z obserwatorów-' nie wspomina o śladach 
łap, przyjąć by należało, iż jest to pełzacz 
w rodzaju robaka. Być może, iż twarde łuski 
służą mu do wiercenia owych długich tune­
lów "pod ziemią; jeżeli zaś prawdziwe są o-
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pisy na punkcie rogów i ryja, to minhocao 
mógłby być zaliczony do płazów niższego 
rzędu, które prowadzą podobną egzystencję. 
Jednakże nie można także wątpić o możności 
istnienia gigantycznych pierścieniowców, zwła­
szcza,, że lasy dziewicze Ameryki południowej 
są właśnie siedzibą ogromnych zwierząt w 
tym rodzaju, od dawna już znanych. Nie ma 
wcale powodu do powątpiewania, iż z pier­
wotnych okresów ziemi przechował się wśród 
pomyślnych warunków egzystencji, jakich 
bez wątpienia dostarczają wymienione obszary 
południowej Ameryki, potwór, jak zagadkowy 
ów minhocao.

Z Izby sądowej.

(Morderstwo.)
(L) Rzadki i zajmujący wypadek był te- 

mi dniami przedmiotem rozprawy w tutejszym 
sędzię kryminalnym w obecności pp. sędziów 
przysięgłych pod przewodnictwem radcy pana 
U hlego.

Na ławie oskarżonych zasiadł Iwan B a­
ran,  włościanin z Wulki hamnleckiej, liczący 
lat 24, obrz. gr. kat., człowiek wątłego zdro­
wia, temperamentu flegmatycznego. Od iipca 
1878 siedzi Baran w tutejszem więzieniu śled- 
czem pod zarzutem, iż .zamordował swoją żo­
nę Annę, z domu Klueznikównę. Śledztwo wy­
kryło tylko same poszlaki, tak, że prokurato- 
rya państwa (zastępca p. Simo n o wic  z) od­
stąpiła pierwotnie od oskarżenia i tylko na dal­
szych, później nieco wykrytych poszlakach, opar­
ła akt oskarżenia przeciw Iwanowi Baranowi o 
zbrodnię morderstwa z §§ 184 i 135 ust. kar. 
na które jest ustanowiona kara śmierci przez 
powieszenie.

Fakta zebrane przez sędziego śledczego, 
które stanowią tło oskarżenia, są następujące: 
Dnia 17 lipea 1878 przybył do lwowskiej pro- 
kuratoryi państwa Iwan Baran z doniesieniem, 
że dnia 16 t. m. poszła jego żona Anna do 
lasu Grzybowieckiego na maliny i nie powróciła 
już do domu. Zaniepokojony, udał się Iwan 
Baran wieczorem tegoż dnia do swojego teścia 
Grzegorza Klucznika, czy przypadkiem nie 
schroniła się u niego jego żona, a gdy otrzy­
mał odpowiedz przeczącą, udał się nazajutrz 
wraz z teściem do lasu i znalazł tam żonę za­
mordowaną w okrutny sposób.

W skutek tego doniesienia udała się na 
miejsce czynu komisja sądowo-lekarska i zasta­
ła już w domu Barana zwłoki straszliwie wy­
glądające. Głowa była prawie całkiem roztrza­
skana; morderca bijąc swą ofiarę j&kiemś twar- 
dem narzędziem, przełamał jej nos, wysadził 
na wierzch jedno oko, rozbił czaszkę, a nadto 
połamał jej cztery żebra. Skonstatowała dalej 
komisya, że Anna Baranowa, młoda, spokojna 
kobieta, która żyła z Iwanem Baranem nie- 
epełua trzy lata, wyszła do lasu w zwykłym 
letnim stroju włościanki i w butach na nogach 
a zwłoki jej znaleziono już bez obuwia. Opinia 
publiczna w Wulce i we wsiach okolicznych 
rzuciła podejrzenie zaraz w pierwszej chwili, 
po wykryciu zbrodni na samego męża, Iwana 
Barana, który miał źle żyć z żoną, w krótki 
czas po ślubie porzucił ją i poszedł w służbę 
do p. Jarzymowskiego, i tam miał stosunek mi­
łosny z Maryanną Hołuboową ; w dniu zaś 
w którym Anna Baranowa poszła do 
lasu na maliny, chodził także do tego samego 
lasu. Nareszcie wykryło śledztwo, że mały 6 
letni chłopak, Wasyl Rawka miał widzieć u 
Iwana Barana dzbanek z otworem w brzuszku, 
który następnie został znaleziony przy zwło­
kach Anny Baranowej.

O s k a r ż o n y  przyznaje, że dnia 16 
lipca po południu, między godziną 3 a 6 był 
w lesie Grzybowieokim dla uzbierania malin, 
przyznaje także, iż po drodze do lasu, ale nie 
w samym lesie spotkał małego chłopaka Wa­
syla Rawkę w towarzystwie innych dzieci, ale 
przeczy stanowczo, jakoby w lesie samym 
spotkał się z swoją żoną i pozbawił ją życia. 
Utrzymuje dalej oskarżony, że przed godziną 6 
wieczorem przybył do domu. i oddawał się roz­
maitym zajęciom a gdy się zmierzehło i żona 
nie wracała, udał się zaniepokojony do swoje­
go teścia Grzegorza Klucznika i wraz z nim 
szukał jej po lesie. Gdy jej nie znaleziono, udał 
się znowu nazajutrz do lasu z Klucznikiem i 
dopiero wtedy znalazł zwłoki. Oskarżony prze­
czy, .jakoby żył w niezgodzie z żoną i jakoby 
do lasu wyszedł na maliny z dzbankiem prze­
dziurawionym, o którym wspomina Rawka.

Świadek Grzegorz K l u c z n i k ,  ojciec 
zamordowanej, zeznał pod przysięgą, że córka 
jego była niezadowoloną z Iwana ; uskarżała 
się nieraz, że ojciec i siostra męża dokuczali \ 
jej; nie mówiła jednak nigdy, ażeby ją Iwan 
znieważał czynnie. Inno fakta odnoszące się 
do tego wypadku opowiada świadek raniej 
więcej tak samo, jak podsądny, dodaje tylko 
następujące spostrzeżenie: Gdy w dniu 17
lipca o świcie udałem się z Iwanem do lasu, 
weszliśmy na drogę główną a uszedłszy spory 
kawał, kazałem Iwanowi iść w zarośla w pe­
wnym kierunku. Trzy razy powtórzyłem ten 
nakaz a mimo to nie poszedł Iwan za moją 
wskazówką, ostatecznie zdecydował się jednak, 
wszedł w gąszcz lasu i po chwili zawołał gło’

sem przerażonym: „O j! oj! tatu, ginka saby- 
ta!" Następnie zaczął Iwan płakać i zawodzić, 
ale świadkowi zdawało się, że ten płacz nie 
jest szczery. (0. d. n.)

GOSPODARSTWO I H ANDEL
O  8Sfl*e5i ssa K olejach  ga licy j- 

sKlcli w ubiegłym tygodniu (od 15 do 22 
listopada) nie wiele się zmienił od ruchu 
w zaprzeszłym, tygodniu. Geny  zboża i pro­
duktów były w ubiegłym tygodniu następują­
ce: płacono za 100 kilogramów pszenicy 
11*50 zł. do 12-75 zł., żyta 7‘50 zł. do 
8*50 zł., jęczmienia 6 '—zł. do 8*—  zł., owsa 
5*90 zł. do 6'75 zł., hreczki.5-50 zł. do 6-50 
zł. kukurudzy 5‘75 zł. do 7*75 zł., grochu 
kuchennego 8*25 zł,, do 11-75 zł., grochu 
pastewnego. 6-40 zł. do 7*75 zł., fasoli 9-50 
zł. do lr®*50 zł., wyki 5'80 zł. do 6-50 zł., 
koniczyny 4 3 —  zł., do 53-—  zł., anyżu pła­
skiego 86-—  zł. do 40 —  rzepaku zimowego 
10 zł. do 11*75 zł., rzepaku letniego 10-75 
zł., do 11 zł., inianki 9 zł. do 10'25 zł., 
nasienia lnianego 10-— zł. do 12-— zł., na­
sienia konopnego 7*75 zł. do 8*—  zł., zs 
10.000 litrostopni spirytusu gotowego płaco­
no 35-25 zł., do 36-50 zł. wal. austr ■— 
Ruch towarowy na kolei Karola L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około 
17,331.500 kilogramów i 4.682 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 4,512.900, mąki i wy­
robów mącznych około 295.500, nasion olej­
nych około 310.100. drzewa budulcowego i 
opałowego około 113.500, nafty i wosku zie- 
maego około 50.900, spirytusu około 43.500, 
jaj około 388.400 i węgli kamiennych około 
869,100 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 671 sztuk wołów, 
3.988 sztuk nierogacizny i 23 sztuk koni.—  
Ru eh towarowy ea kolei L w o s k o - O z e r -  
n i o w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 5,409.000 kilogramów i 3.943 sztuk 
bydła; z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 4,192,000 kilogramów, 1-366 sztuk 
wołów i 2.565 sztuk nierogacizny i 12 sztuk 
różnego bydła, zaś ku Wschodowi 1,217.000 
kilogramów. Transporty składały się: ze zbo­
ża różnego rodzaju 2.280.000, maki i wyro­
bów mącznych 258.000, spirytusu 100.000,

; produktów zwierzęcych 90.000, drzewa bu­
dulcowego, opałowego i desek 1,161.000, 
kamieni 16.000 i węgli kamiennych 95.000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
Areyksięcia A l b r e c h t a  wynosił w ubie­
głym tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne kole­
je towarami ogółem 1,268.555 kilogramów i 
193 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 48.975, mąki 
i wyrobów mącznych 21.854, nasion olejnych 
30.010, drzewa budulcowego i opałowego 
611,700, soli 57.326, spirytusu 3.580, jaj 
8.04-0, kamieni 20.000 i wapna 4.000, kilo­
gramów; m  resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 145 sztuk wołów, 40 nierogacizny i 
8 sztuk koni.

OSTATIIA POCZTA

Z powodu bardzo znacznego spóźnienia 
się pociągu krakowskiego (ohacz Kronikę) o- 
trzymałiśmy dzienniki i listy tak późno, że 
nie. mogliśmy z nich korzystać, jakby należało. 
Z tego też powodu nie mogliśmy już za­
mieścić obszernego sprawozdania, które nam 
nadesłał nasz korespondent z obrad nad u- 
stawą wojskową w Izbie deputowanych.

S y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  we F r a n ­
c j i  tak skreśla paryski korespondent Koln. 
Ztg.: „Szefowie lewego centrum,ylewicy_re­
publikańskiej, unii republikańskiej i skrajnej 
lewicy tworzą od dnia 28 listopada rodzaj 
komitetu du salut public, który wypracowu­
je program imperatywny, mający być narzu­
conym gabinetowi. W komitecie tym toczą 
się obrady nad życiem i śmiercią gabinetu, 
wyliczają się na palcach błędy popełnione 
przez gabinet i stawiają się żądania, których 
treścią jest przedewszystkiem obsadzenie 
wszystkich posad nawet nieusuwalnych sę­
dziów „dobrze myślącymi" republikanami. 
Prefekci mają otrzymać władzę dawnych ko­
misarzy rewolucyjnych, którym duchowień­
stwo. urzędnicy i siła zbrojna bezpośrednio 
podlegać mają. Jeżeli między Gambettystami 
przyjdzie do porozumienia, a rząd podda sę- 
ieh presyi, albo też upadnie i zastąpiony zo­
stanie innym, władzę we Francji sprawo­
wać będzie prezydent Izby deputowanych, 
szefowie koalicji republikańskiej i 86 pre­
fektów — a rząd będzie tylko wykonawcą 
narzuconego sobie programu. Na szczęście 
wątpliwem jest jeszcze, czyli w tym komi­

tecie przyjdzie do zgody, zresztą jest senat, 
który stawiać będzie opór podobnym zamy­
słom, a wreszcie, jest w pałacu Elizejskim 
mąż, który ma w tej sprawie coś do powie­
dzenia —  jeżeli Greyy rzeczywiście na tę 
nazwę zasługuje. Sytuacja jest obecnie pra­
wie tak zawikłana, jak za czasów Brogliego. 
Nie można, się jednak dziwić temu, albo­
wiem osobiste interesa odgrywają zanadto wiel­
ką rolę, aby mogło być inaczej. Być może, 
że uda się jeszcze nakłonić polityków repu­
bliki, aby swoje „ja“ nieco na bok usunęli 
a natomiast interes Francji mieli więcej na 
oku. Postępowanie takie byłoby tem bardziej 
potrzebnem, gdy partye antirepublikańskie 
ściśle się trzymają i pracują gorliwiej niż 
kiedykolwiek nad upadkiem republiki. Nie 
pow.lna.yby także spuszczać z uwagi, że ksią­
żę Napoleon i stronnictwo jego robią znacz­
ne postępy, “

Rząd zdaje się chcieć doprowadzić rze­
czy do ostatnich konsekwencyj, albowiem, 
jak nam doniesiono telegrafem, zamierza 
prowokować w Izbie kwestyę zaufania.

Ogłoszony jeszcze przed zebraniem się 
kongresu mesaż p r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  północnej Ameryki, Hąyesa, 
winszuje kongresowi szczęśliwego przeprowa­
dzenia ustawy zaprowadzającej znowu wy­
płaty w gotówce, przez co ożywiony został 
handel a kredyt narodowy polepszony. Na­
stępnie proponuje prezydent kongresowi za­
mianę pięeio- i sześcio-procentowych bonów, 
w sumie 792,000.000 dolarów na cztero-pro- 
ceatowe. Prawodawstwo mennicze, zdaniem 
prezydenta, powinno być odroczone aż do 
ukończenia odby wających się. jeszcze ukła­
dów, Zawieszone jednak być powinno bicie 
srebrnych dolarów, gdyż inaczej niepodo­
bna byłoby podttzymać różnicy wartości 
pomiędzy monetami złotem! a srebrnemi i 
dojść do celu, jaki ma waluta podwójna. Wy­
dawanie pieniędzy papierowych, na jakie ze­
zwala Legal-Tender-Akte, przeciwne jest, wy­
jąwszy wypadki naglące, konstytueyi; poli­
tyka Stanów Zjednoczonych dążyła zawsze 
do tego, aby unikać pomnożenia długu na­
rodowego. Gdyby zmiana w obecnych, cłach 
okazała się konieczną, w takim razie zaleca 
się zaprowadzenie cła od herbaty i kawy. 
Stosunki do mocarstw zagranicznych są we­
dług mesażu przyjacielskie, większa część 
kwesty! wyspy Kuby załatwioną została z Hi­
szpanią w sposób szczęśliwy i honorowy; 
z Niemcami powstawały kilkaKrotne spory 
pod względem naturalizaeyi i emigracji, 
rząd jednak ■cesarsko-niemieeki okazał zaw­
sze gorące pragnienie ścisłego zastosowania 
się do istniejących traktatów. Do wysp Sa­
moa wysłano okręt wojenny, aby wejść w 
używanie przywilejów nadanych Stanom. 
Zjednoczonym i założyć staeyę węgli. Sko­
ro wykonanie projektu kanału, mającego po­
łączyć dwa morza przez cieśninę Panama, 
pod auspicjami Stanów Zjednoczonych, nie 
będzie już wątpliwem, natenczas łatwo bę­
dzie można zebrać w Europie i Ameryce 
potrzebny do tego kapitał. Sprawozdanie se­
kretarza skarbu Schermana oblicza dochody 
przyszłego roku na 288, rozchody na 278 
miiionów dolarów.

P o r t a  zajmuje się obmyśleniem spo­
sobu wzmocnienia swej siły zbrojnej. Różne 
w tej mierze po wojnie przedstawiano pro­
jekty, które atoli okazały się niepraktyczne­
mu Turcya pozostała przy dotychczasowym 
systemie, zaprowadzonym przez Hussejna 
Avnś i najlepiej podobno zastosowanym do 
stosunków państwa ottomaóskiego. Według 
zdania ludzi kompetentnych, Turcji nie po­
trzeba nowego planu organizaeyi armii, lecz 
raczej rozciągnięcia ustaw obowiązujących 
do wszystkich mieszkańców kraju , bez 
względu na wyznanie, dotychczas bowiem, 
ustawie o poborze do wojska podlegają tylko 
muzułmanie, na których spada cały ciężar o- 
brony kraju. Wprawdzie kilkakrotnie już 
podczas wojny i później zapadały postano­
wienia pociągnięcia do służby wojskowej 
ehrześeian, lecz te nigdy wyk o ii a nem i nie 
zostały. Obecnie na rozkaz sułana, wypraco­
wał nowy plan organizaeyi armii, źostająey 
w służbie tureckiej kapitan sztabu francu­
skiego, Dreyse. Opiera on obliczenia swoje 
na liczbie ludności 23 milionów' wszelkich 
ras i wyznań. Czas służby oznacza na lat 
dwadzieścia, z których w czynnej służbie 
dwa w piechocie, a trzy w k&waleryi. Re • 
szta czasu przypada na rezerwę. Zdaniem ka­
pitana Dreyse, przy rocznym poborze 40.000 
popisowych, siły zbrojne państwa w ciągu 
lat dziesięciu mogłyby dojść do 1,600.000 
ludzi. Armia stała nie wynosiłaby więcej 
nad 100.000 ludzi. Sułtanowi ten plan miał 
się bardzo podobać, mniej natomiast dygni­
tarzom wojskowym tureckim. Na naradzie 
odbytej w pałacu sułtańskim, na której p 
Dreyse rozwijał swoje projekty, przyszło na­
wet do ostrej sprzeczki między nim a Os­
manem baszą, o którym tamten między in­
nemu twierdził, że nie rozumie wcale sztuki 
wojennej, i że powodzenie swoje pod Ple-

wną, zawdzięcza jedynie inżynieryi i wa­
leczności żołnierzy, co zdaje się być istotnie 
prawdą. Dreyse zresztą chce dowieść, że 
twierdzenie jego uzasadnione.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  3 grudnia. Posie­

dzenie Izby deputowanych. W roz­
prawie nad u s t a w ą  w o j s k o w ą  po 
Heilsbergu zabrał glos minister Horst. 
Mowea podnosi, że także i ministro­
wie są troskliwi o dobro ludu i z ra­
dością przyczyniliby się do ulg po­
żądanych, jeżeliby to możliwem było. 
Ludność sama czując instynktowo zbli­
żanie się ważnych, wypadków, życzy 
sobie, aby monarchia nie została za­
skoczona. Cyframi wykazuje mówca, 
że ludność w Anstryi mniej ponosi 
ciężarów, aniżeli ludność Niemiec, 
Rossyi, Francji i Włoch. W sprawie 
systemu milieyi zwraca mówca uwa­
gę na Szwajearyę, której armia ko­
sztuje tyle co austryacka. Wydatków 
spowodowanych postępami techniki 
nie można usunąć, nawet większość 
2/3 głosów nie wstrzyma postępu du­
cha ludzkiego (oklaski i wesołość). Rząd 
ma stanowczy zamiar oszczędzania w 
miarę możności, ale nie tak dalece, 
żeby zdolność państwa do obrony mia­
ła być zagrożoną. Wniosek Czedika 
nie może być przyjęty z powodu. nie­
dostatecznego czasu do wyćwiczenia 
piechoty. Minister wykazuje potrzebę 
oznaczenia siły zbrojnej na 10 lat i 
zbijając zarzuty konstytucyjne wska­
zuje na Francję i Niemcy, gdzie par­
lamentom nie służy nawet formalne 
prawo zezwalania na pobór rekrutów. 
Mówca prosi o przyjęcie projektu rzą­
dowego bez zmiany (długie oUasH). 
W a l t e r s k i r c h e n  pragnąłby odro­
czyć obrady aż do wniesienia zapo­
wiedzianych zmian ustawy wojskowej. 
Po przemówieniu N e u m a y e r a  za 
przedłożeniem zamknięto rozprawę o- 
gólną. Schonerer wnosi odesłanie spra­
wy napowrót do komisji. Wniosku 
tego nie poparto. Jako mówcy gene­
ralni przemawiają Wolfram przeciw, 
a Henryk Clam-Martinitz za przedło­
żeniem. Po przemówieniu sprawozda­
wcy Zeithammera Izba wszystkiemi 
głosami przeciw 20 uchwala przystą­
pić do rozprawy szczegółowej, która 
jutro się rozpocznie.

W i e d e ń ,  3 grudnia. Dzisiejsza 
m o w a  m i n i s t r a  H o r s t a  w Izbie 
deputowanych sprawiła powszechnie 
głębokie i silne wrażenie.

Paryż, 3 grudnia. Zgromadze­
nie delegatów czterech g r u p  l e w i c y  
uznało niemożliwość porozumienia się. 
Każda grapa zastrzegła sobie zatem 
swobodną akcyę w rozprawie. Brisson 
jutro wniesie interpelację. Uchwała 
Izby będzie zapewne pomyślną dla 
ministerstwa.

W kaplicy rossyjskiej odbyło się 
dziś dziękczynne nabożeństwo za o c a ­
l e n i e  cara.  Wszystkie dzienniki wy­
rażają oburzenie z powodu zamachu.

Petersburg, 3 grudnia. Go­
niec urzędowy ogłasza następujący te­
legram generalnego gubernatora Mo­
skwy: Przy wjeździe pociągu z pa­
kunkami i służbą carą do rogoskiej 
dzielnicy Moskwy, doia 1 grudnia o 
11 godzinie wieczór n a s t ą p i ł a e k s- 
p l o z y a ,  wskutek której pociąg wy­
koleił się. Jeden wagon z pakunkami 
wywrócił się, a dwa wagony osobowe 
skręciły się w poprzek szyn. Na prze­
strzeni, kolejowej powstała jama 8 arszy­
nów szeroka a 7 arszynów długa. Żadna 
osoba nie została uszkodzona. Dom, z 
którego p o c i ą g  p o d m i n o w a n o ,  
został odkryty i przystąpiono do wy­
śledzenia złoczyńcy.

Petersburg, 3 grudnia. Skoro 
rozeszła się wiadomość o z a m a c h u



na c a r a  i jego przemowie w Kre­
mlu, przystąpiono do rewizyi domu, 
z któi-ego podpalono miny. S p r a w c y  
z a m a c h u  zni kl i .  Car stanie tutaj 
jutro rano, Oorczaków jutro wieczór. 
Powrót Dufferina spóźnił się o ośm dni.

W ie d e < ls 4 grudnia. (Tel. pr.) 
Jak słychać, rząd zażąda od obu par­
lamentów upoważnienia do zawarcia 
prowizorycznego t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  z N i e m c a m i .

M e r l m ,  4 grudnia. (Tel. pryw.) 
Mówiąc o zamachjju m o s k i e w ­
s k i m ,  Nordd. Allg. Ztg. podnosi, że 
czyn ten roztacza wstrząsający obraz 
spustoszenia, jakie duch buntu spra­
wił w społeczeństwie rossyjskiem. Je­
żeli taki zamach po tylu środkach czuj­
ności i represyi był jeszcze możli­
wym — stan rzeczy musi być zatrwa­
żający. Nordd. Allg. Ztg. mniema, że 
zalecane przez cara lepsze wychowa­
nie dzieci tylko wtedy może stać się 
faktem, jeśli uporządkowany system 
państwowego życia obejmie kierunek 
umysłów ludności.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  3 grudnia 1879, godzina 

2 min. 20. Losy kredytowe 178 75. Węg. akeye 
kredyt. 259-25. Akeye angio-austr. 137-25 
Akeye banku Union 94-30, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 243’— , Akeye kolei północnej 
230-— , Akeye kolei południowej 81*50, Akeye 
kolei AlfoM 188’— , Akeye kolei Elżbiety 
176*— , Akeye kolei Lwow-Ozeraiow. 146’-  . 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 130' | 
Akeye kolei Rudolfa — •—, Akeye kolei Al­
brechta —' —. Wag. dblńz. państw, w złocie

i.nd.8-
■ m .

11'—, Galie, oblig. indemn. 95-75, Losy
z r. 1864 165’—. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 109-— . Akeye banku obrotowego — , 
Losy tumskie 17 25, Akeye kolei węg.-galie. 
™~.— , Akeye kolei państwowej — •— , Ak­
eye banku związkowego 136-50, .Rubel papie­
rowy 1-22-72 Wiedeńskie losy i 19 40 Wę­
gierskie losy 109-25, Mark. niemiecki — .
Węgierska renta 95*92 Usposob. silne.

dnia 3 grudnia, godzina 
5 minut 40 Akeye kredytowe 281 30, Aa- 
glo-Austr. — Unionsbank —
Karola Ludwika 242 75, południowa 
Seata pap. 68-60. Sufcel papierowy 
Gal, listy zastawne 98*75 Gal., listy 
mnizacyjne — •— , Mark niem. — *- 
bank rustykalny 99-40, Losy z r. 1860 — *— 
Napoleonsdor 9-30-— Usposob. —

WiS®di©^9 dnia 4 grudnia, godz. 10 
minut 40. Akeye kredytowe 280*70, Anglo- 
austr. 137 50, Akeye banku Union 94'50, K o­
lej Kar. Lud w. 242'75. Południowa — •—.• 
Napoleonsdor 9-30-, Rubel papier. l '2 2 J/4, 
Renta pap. — , Galie, bank hip. — •— . 
Gal. oblig. indemn. —,— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — Losy % r. 1860 — •— . 
Usposobienie silne.

T e le g r a m y  slb©ż®w© z d. 3 gru­
dnia. Wiedeń:  pszenica 13'25 do 14--50, 
żyto zł.10 25 do 10.70, okowita pr. 10-000 liter: 
procent zł. 37.—  do 37-25; Buda-Peszt :  
pszenica 75 klg.(na wiosnę) zł. 14 85 do 14*90. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (listop.-grudz.) 228-50; żyto 
— ; Spiritus loco zł. 54.80; Olej rzepako­
wy 5980; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
71-— ; Olej rzepakowy 79-25, Spiritus— •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , 0-

wies — •— , spiritus — •—, Kukurudza —••— ,
K o l o n i a :  Pszenica — . ___ _________

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 

W y k a z
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 

Lwowskim pięciu liczb.
8 0  8 9  3 1  3 8  8 1  

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
17 i 31 grudnia 1879.

Z  c. k . urzędu loteryjn ego .
m ete o ro lo g icz n e .

•« dnia 4 grudnia 1879 o godzinie 7 rano 
rtarometr 731 60mm. Psychrometr suchy — 10.1°C, 

Psychrometr wilgotny — 10.2°C. Prężność pary 2.0mm. 
Wilgoć 97°/0. Zachmurzenie 10 Wiatr SI. Ozon 9. 

Temperatura powietrza — 8.1 °E.
Barometr opada.

 Stan barometrn nad poziom morza 758.80mm.
IP ra jrjee fta is  d e  Łw®ws. 

dnia 4 grudnia 1879.
Hotei Angielski.

Pp. W. Czajkowski ze Swirza. JS. Frank 
z Nahaozowa. A. Huiimka z Mycowa: T. Kow­
nacki ze Switarzowa. J. Tyszkowski z Haywo- 
ronki. -'A

Hotel Narodowy.

Pp. J. Horowitz z Wiednia. K. Łowi z 
Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. W. Busocki z Jaworowa. Dr. L. Ma­

dejski z Brzeżan. J. Margulies z Bukaresztu.
Hotel 68orge’s

Pp. M. hr. Grocholski z Ressyi Br. de 
Vaux z Łańcuta. I. Leden z Łańcuta. Reiss z 
Łańcuta. T Fedorowicz z Klebanówki.

Hotel Langa.
Pp. H. Birnbaum z Wiednia. M. Freu- 

berger z Wiednia.
Hotel Knhna.

Pp. J. Kuryłowicz z Urosza.
SE© Lwowa.

Pp. Dr. J. Buczka do Jarosławia. T. Ab- 
garowicz do Bratyszowa. J. Bocheński do Mu- 
żyłowa. W. Kęplicz do Pobereża. M. Krysko 
do Popiela. J. Miąezyński do Palikrowy. A. 
Zakrzewski do Wiktorowa. W. Żelechowski do 
Karowa.

Fucfąg? l£Olej®we« 
Pr!eyel*L®«Iss§ d© iTWOtra.

Według południka Peszteńskiego.
% C a e r u io w ie c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

& S&ffafeowffi i  o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 8 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
Wt P ® iw ® I® es| rs k  : (na dworzec w Pcdsam- 

ezu): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 18 po połud­
niu (pociąg mieszany);

% P®dw©l<M 5*ysk s (na dworzec lwowski 
główny): o godzin, 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Me 8 ta sa is la w i»w a  % (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Dd.c3io<Izi§ ase L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

II® C z e r a io w ie e  % o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

D ©  14 r a k o w a  r o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 runó (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 ">o południu (pociąg 
mięszany). ' -

D o  F o d w g i o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

D o  P o d w o l o e a y s f e  :  z dworca"lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy) “

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od 

' powiada godz. 12 m. 2 0 'we Lwowie.

C*nrik lwowski®) Ixby handlowej I przemy siewaj.
Lwtfw dnw 8 grudnia 1879

1. A fecj-e  ss sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zŁ m. k. £-■ 
Kol. Iwow. wei.-jM „ 200' tfł.m. k.-ni! 
Bznku hip. gsłic. 200 zl: w. *. g 
Baska Jo-edyi gsL po 200 zł. w. a

2. « » « « . **■ 100 sł.

f#w. kradyt. gunie 5*/, w. ». . §>
« *pr-  » I

„ „ ,, 5 pr. okresowej
Bank* fetp. gaiie. 6 pr, w. a. ’JS
1'Asty g. 2L'kr wŁ 6 pr. w. 4.*b
3 . W#4y dłuBfea* ** ioo rf.8M
Ogćla. win. kred. £akłsd dl* (M .|  

i Opr. Iw. w.TK 1*1 M

4L DłeMgS sa 100 zł.
ludamnia. gali*. 5 proe. aa k. . 
03% . KtwasabM g»l. Saki. k o ti 

włećeitóskteg# 6 proe. w. *, .
" I fet. % ł  1873 p* 6 pre. w, a.

Ł o g y  Miast* Krakowa
Stanisławów*

6. Monety
tri k*to*d* j*te • 
sat oeeeroki 
lołeondor
imperyał. ■ • -
!ł«l FOSgyj® 8W60KŁ» . •

5.211 v "G* srsbyjc®

płacą żądają
-Mwtą wssir.

złr, sf. str. ot.

241 -  
144 75 
269 — 
231 —

243 ro 
147 25 
272 — 
235 -

93 80 
87 40 
95 80
98 50
99 -

94 80 
88 40 
94 80 
39 50 

100 50

• 2 ... 94 -

35 50 96 50

94 -
I 98 -

84 50 
100 —

'9 25 
24 75

21 -
26 50

M s*!T» g i e ł d y  w I© « l© .6 ss lK ie i| 
dnis 1 grudnia 1,879.

Ł  Stłsssf p a ń s tw a . oiacą tą
Jednolity dług Państwa w banknot

maj-listopad.........................
luty-sierpień . . .  . . .

Jeilnsiby dług państwa w srebrz*
styezeń-lipfec................... ....
kwiaeień-paździsraik

Losy * T«kis 1 54 pa 350 zł. . .
, „ „ 1860 po 600 *łr.
j fl „ 1880 po 100 słr.

„ 1864 (zprs»lą)p
„ ISU  „ •p 

Banty Oosno po 42 lir. suste. . . .
| Lkty ftztsw. d«on  pańettr. po 120 

s.L o yesti)

68.40
6840

70.65
70.65

§ pr.
5 pr.
> 100 al 
i 50 .

i A it i i  asy|. rkarb. zwrotne 13815 pr,
! A««łr. n im  *Ł w la* #d pod*Q» 4pr.
!
! 3 , O b i lg s e y e  ind«na. 5 pr. aa

68.55
68.55

70.80 
708 ■

123 50 124.— 
128.60 128 90 
133.— 133.50 
165—  166 —
164.50 165.50 
Bi— ...—

143.50 144—  
101.25 10150
81.05 81.20

I Czeen . . , 
i Bekeyrtay . . 
j (łelioyi . . . 
j KTfesaj A&skyf 
: Siedmiogrodu . 

Węgier . .

103.75 103.75 
92—  93—  
95.75 96.50 

104 50 105.— 
84.40 85—  
88 25 88.75

Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w ar, 
Tow. kol żel, państ. po 200 zŁ m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
J. Koi węg., gal. »  200 zł. w srebrz®

niwą 
146 — 
264.75 
8 2 .-  

112. -

iąda ę 
146 50 
265 — 
82.50 

112.50

5. SAsty SMBtawM© losowań®.
Ogólny rolaiczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 151. 8pr= 
Powsz. asBir. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
IM. sak. kr. ziem. Krak. log., wl81.8pr. 

» w 20 L 7’pr.
w 36 LS^apr. 

Gal. Tew. kr®d. w. ». po 4 pro«t. .
» » P©i;5 pw t.

pe 5 proak w 
37 latach zwrotne , . . .

Lal. bauks iiipot. po Q proet- 
(lal. sak?, kred. włość, po 6 prost. , 
Banku narodowego p* 5 proot . .
Węg. "faw. aisis. po fiV* prosi .

„ po 5 prsoi . . .

■. O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 ab)

81.30 81.60

101.50 —„—'.104.25
96.75
9 9 .- _
93 50 --
9 5 .- 9 6 .-
85.50 -----

93.75 93 80
98.75 99.25

101.60 101.75'
100 25
100 75 101.25
95 50 96.—

137 25 137.50 
279.75 380—  
810.— 815—

5 44
5 45 
9 28 
9 55 
1 '58 
1 2D/4 

57 50 
99 50 
99 25

5 53 
5 55 
9 38 
9 65 
1 70 
1 23 

58 10 
100 50 
i OO 25

; Bank Anglo-attsł. 200 zł. eiait zł. 120 
, lust. kred. dla hsaidiu po 180 zł. .
; Mttmo-wwtr. tow. sskomt. pc 500 %K 
| EWL baslu kip. po 200 zł. . . . ——  —

Gai bank d. han. i. prz. a 300 u . wpl. 48pr.
Gal. zakŁ kred. sreassM * 300 sł. . —.— —,—

1 Banka narodowego a 600 zł. . . ——  ——
■ Kol. Albrechta a 200 *?, w srebrze 
' Aratr. Tow. żsglwgi. par. po 500 zł. mk. 
j Koi Ossarzow. Kłlbieśy po 300 zł. mk.
! Kol. Prsazów-Tsrn. (w.e.)a 200 zł. ., .
1'Pdłnosn* kcl®j ps? 1000 zł m. V: 2 

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ni. sr,

582 -  583—  
175.75 176.25 

148.50 1 4 9 -  
198. -  9303—  

242.50 243—

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. s, 
Tow. kol. żel. Prsszów-Tarnów (w t®.)

a 300 zł. 5 proe. w-srebrz* . 
Koi. pół- po 100 zł. za. k. . . .

„ „ po 109 zł. w. a............. ....
KoL g*L X#a-. Lssd. po 800 zł. 5 pr, 

„ „ II mi*yS .
a  »  »  ®  * •n IY.

Ko?. Lwow -Ozer.-J*8. UL onis. • 300 
sł. 5 p«*«. w sw bm  z r. 1865 

s z. 1867 
z r. 1868 
s r. 1872

Węg. gs> koi. * 200 zł. 6 proe. w «r. 

7 „

Inst. kr. dla hau. ipre. po 100 zł. w.t. 
zł. HI.

płaeą żąrisją
Keglerieha po 10 zł. m, k .. . 17—  18 —
Losy miasta Krakowa . . . . .  20 25 20 50
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w a 40.25 40 75
Palfiego po 40 zł. es. ki . . . .  40.75 41 25
Fundaeya szpitala Arey&s. Kadolfa 18— 18 50
Salms po 40 zł. m. k................... ....  52 50 53 —
SŁ Gensis po 40 zł. m. k.................  22.75 23.25
Pożyczka m. Stanisławowa potOsł. ws, 45 25 45 50
Poż, Tryesti p» 100 zł. m. k, 119— <20—

„ n „ 50 sł. za. k. 61—  63 —
W&ldzteiua pe 20 zł. m. k, 33— 33 .50
Wiadisekgrlttz* p» 30 zł. a . k. — — -------

Wtsfesl© ;'e» 8 miesiące)
Augsburg zr, 100 zł. w. p. 
Berlin za 100 mark w. p. 
Frankfurt ga 100 mark g. 
Hamburg za 100 awtrk *>. 
Lendyn »  10 ssŁ . . 
Paryż z* 108 fr. . . .

f . a.
116 55 116 95 
46.20 46 25

iLisrs

79—  79.30 
104—  1.04.25 
101.50 102 25
102.25 102.50 !
101.25 101.75
101.25 10175

84.60 84.80 
87.80 88 20 
81.20 81.40 
77.-50 78—  
79.25 79.50

175.75 176 25 
40.75 —.

Dukat cesarski atsa.
„ pełnej wagi 

Korona . . . . .  
20-frankówka . . 
Bozsyjski isnperytó 
Talar związkewy , 
ssrefere.................

5.53.— 
5.51 —

9.30 —

5.55.'
5.52,

9.3 i -  
9.62.-

Tow. żesrL par.na Dunaiu po 100 .zł w. a. 106.75 107.50 100 marek niemieckich

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, j 
Telegrafowany kars wiedoński 

s dnia 3 grudnia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ~ „ w srssbrM
Renta w złocie  ........................  . ■
Lasy pożyczki z roku 1860 . . .
Akeye bank® anstre-węgi«*Mzge ,

„ „ Ja-#dyteweg*
Londyn . . . .  . . . .
Srebro . . . . . . . . . . .
Nanoleondor . . ■ . ........................  -
Bakat Cesarski man-

li. st
68 60
70 75
80 95

130 25
841 —

281 25
116 55

9 30
6 53

57 60

(8015 3— 8) S3 d  w fe t* i
L. 2078. 0. k. sąd powiatowy w Bo- j 

ryui uwiadamia, że na prośbę Dyrekcyi e. S 
k. uprz. zakładu kredytowego włościańskie- i 
go w spra wie przeciw Ihnatowi Majeekiemu ' 
o 200 złr, w. a, odbędzie się licytacja real- j 
aoś .-i pod 1. k. 47 w Tureczkaeh wyżaych! 
w gniu 15 grudnia 1879 o godzinie 10 ra -1 
no pod warunkami edyktem z dnia 29 czerw­
ca 1873 1. 2747 już cgłoszoaemi z dodatkiem 
tego zwalniającego warunku że realność 
sprzedać się mająca nawet poniżej ceny 
szacunkowej może być sprzedaną.

Borynia 20 sierpnia 1879.
(7979 3— 8) ©S>wlesaseaeml«.

L. 13809. O. k. sąd obwodowy Tar­
nowski podaje niniejszym edyktem do wia­
domości, iż pani Julianna z Madejskich 
Body przeciw niewiadomym z życia i miejs­
ca pobytu Michałowi Błędowskiemu, Kune- 
gundzie z Kraliuskich Błędowskiej, Micha­
łowi Błędowskiemu, Kunegundzia Błędow­
skiej, Tekli Błędowskiej, Annie Błędowskiej, 
Józefowi Massekowi, Agnieszce (recte Anie­
li) Massekowej, Cypryanowi Boguszewskiemu,

Agnieszce z Kaweckich Boguszewskiej, Lu- t 
dwikowi Boguszewskiemu, Antoniemu Bo- * 
guszewskiemu, nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Maaryannie Madejskiej i Konstantemu 
Madejskiemu o własność folwalwarku Gho- 
rodówka ad Bagienica skargę wniosła, wsku­
tek czego termin 90 dniowy do wniesienia 
obrony zakreślony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych Michała 
I Błędowskiego, Kunegundy z Kralińskich Błę­
dowskiej, Michała Błędowskiego, Kunegundy 
Błędowskiej, Tekli Błędowskiej, Anny Błę­
dowskiej, Józefa Masseka, Agnieszki (recte 
Anieli) Massekowej, Oypryana Boguszewskie- 

. go, Agnieszki z Kaweckich Boguszewskiej,
| Ludwika Boguszewskiego, Antoniego Bogu­

szewskiego i nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Maryanny Madejskiej nie jest wiadomym, 
przeto przeznaczył tutejszy sąd dla zastępst­
wa na koszt i niebezpieczeństwo zapozwa­
nych tutejszego adwokata Dra. Ringelheima 
za przydaniem mu zastępcy w osobie adw. 
Dra. Psarskiego na kuratora, z którym wnie­
siony spór w.edług ustawy cyw. dla Galieyi 
przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanych j 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sa- ] 
mi osobiście stawili, albo potrzebno doku- ! 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub • 
też innego obrońcę obrali i tutejszemu są- i 
dos?i oznajmili ogólnie do bronienia prawem j 
przepisanych środków użyli, inaczej z opóż- s 
nienia wynikające skutki sami sobie przypi- j 
saćby musieli. * ;

Tarnów dnia 9 września 1879.
(8013 3— 3) E  <t y  k  t .

L. 2243. O. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Izaaka Kanner w 
sumie 15.600 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniu 12go lutego 1880 w Przemyślu w 
gmachu sądowym o .10 godzinie przed po- r 
łudniem przymusowa licytacyjna sprzedaż j 
dóbr Uherce mineralne z przyległościami | 
Kostrzyn, Łazy i Wygnanka, jak Dom. 368 [ 
pag. 442 28 haer. Anny z Czernśgów I
Swiejkowskiej własnych. i

Cena wywołania 40.000 zł. w. a. 
Wadyum 4000 zł. w gotówce, lub w j 

książeczkach galicyjskiej lub przemyskiej ka-"

sy oszczędności, w zapisach długu państwa 
w obligacyaeh iademinizacyjnych galicyjskich 
w listach zastawnych galicyjskiego akcyjne­
go banku hipotecznego, lub e. k. banku na­
rodowego.

Jeżeli wspomniane dobra na powyż­
szym terminie sprzedane by niezostały, wy­
znaczony jest dzień 19 lutego 1880 do uło­
żenia ułatwiających warunków.

Wyciąg tabularny akt opisania i osza­
cowania, tudzież szczegółowe warunki licy­
tacyjne przejrzane być mogą w sądowej re- 
gistraturze.

Niniejszym edyktem uwiadamia się 
wszystkie osoby któreby po 29 lipca 1878 
jakiekolwiek prawa rzeczowe na Uhercach 
mineralnych uzyskały, tudzież tych wierzy­
cieli którymby uchwała licytacyjna z jakiej 
kolwieic przyczyny doręczoną być nie mogła 
o rozpisaniu lioytacyi.

Oraz ustanowiono dla nich kuratora w 
osobie p. adwokata Dra Dworskiego z zastęp­
stwem p. adwokata Dra Gawła w Przemyślu 
zamieszkałych.

Przemyśl 5 listopada 1879.



9
(8035 ,!— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L  7998, W dniach 10 lutego 9 marca 
1880 i 13 kwietnia 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
1. koask. 25 subrep. 13 w Lipie położonej 
dłużnika Fedora Jusypa ■własnej, w tutejszym 
e. k. sądzie na rzecz Zakłada włościańskiego i 
na zaspokojenie sumy 148 zł. 88 et. w. a. 
z pa. każdym razem o godzinie 10t?j przed j registraturze.

Wadym 400 złr. w. a.
Do ułożenia przystępniejszych warun­

ków licytacyjnych, ustanawia się termin na 
dzień 17 lutego 1880, godzinę 4 po połud. 
w sądzie tutejszym.;

Resztę ' warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i ekstrakt tabularny w mowie 
będącej realności, przejrzeć można w tus.

registraturze przejrz&nemi być mogą, 
iż wrazie by wierzyciele niechcieli

O tern zawiadamia się strony iatereso- 
szacunkową f wane, wszystkich wiadomych wierzycieli hi- 

niźisj j pcteeznyeh do rąk własnych; zaś z /miejsca 
| pobytu meznaay.-h, a miano wicie:
| Wojciecha dw  im. Cybulskiego, Piotra:!
I towicha, Jana Koszalińskiego, Franciszka j 

w tutejszej rgistratu-1 Fischera i Izaaka Pos&menta, a wreszcie 1 
’ tych wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 

14 sierpnia 1879 t. j. po dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego, prawo hipoteki aa 
realności 1, 403 3/4 we Lwowie nabyli lub 
którymby bądź ubhwała obecna, bądź która- 
Iplwiek z późniejszych w tym przedmiocie 

uchwał, należycie doręczoną nie 
rąk kuratora adw. dr, Raabago, 

z substytueyą dr. Baresa, równocześnie dla

południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę 
lub wyżej niej, zaś ma trzecim 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zł.
Wady u m wynosi 10 prc. 40 zł.
Reszta warunków

rze.
O. k. Sąd powiatowy 

Bolechów dnia 15 października 1879.
(8036 2— 3) «> t»w iesa c® eiiie .

L. 3336. O. k. sąd powiatowy w Bu­
kowska czyni wiadomem, że celem zaspoko­
jenia preteasyi Dawida Dyma przeciwko I-1 Wydanych 
wanowi Doboszowi w kwocie 90 złr, a. w. f zostały do 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod 1. 85 w Płonnej położonej, cia -1 nich ustanowionych.
ła tabularnego niestanowiącej dłużnika włas­
nej, w drodze publicznej licytacji na dniu 8 
stycznia, 5 lutego i 4 marca 1880 zawsze o 
godzinie 10 przed południem się odbędzie.

Cena wywołania ustanowiona została w 
kwocie 500 złr. a. w.

Wadyum. 50 złr. a, w.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daną będzie realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej na ostatnim zaś terminie i ni­
żej takowej, lecz nie niżej kwoty wyrówna- 
jącej w*zy,;tkim długom m  tej realności za­
bezpieczonym. Do ułożenia mniej uciążliwych 
warunków wyznaczonym został termin na 
dzień 4 marca 1880 o godzinie 3 po połud­
niu.

Protokół zastawniczego opisania i osza 
ccwania tej realności tudzież warunki licy­
tacyjne wolno każdemu chęć kupienia mają­
cemu przejrzeć.

O, k. sąd powiatowy
Bukowsko 15 listopada 1879.

(8044 2— 3) JE d y k t .
L. 50088. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia w sprawie uprz. &kc. banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Ernesty­
nie Hand pto 118 złr. 40 ot., 113 złr. 40 
ct. i 1405 złr. 8 ct. z pn. dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu pozwanej Ernesty­
ny Hand kuratora w osobie adw. Dra. Man- 
scha z zastępstwem adw. Drs. Sokala, dorę­
czając zarazem pierwszemu ts. nakaz zapła­
ty z dnia 6 września 1879 1. 39695.

Wzywa się tedy Ernestynę Hand, aże­
by w należytym czasie wszelkich w tej 
sprawie potrzebnych środków obronnych u- 
stanowionemu kuratorowi lub tegoż zastępcy 
udzieliła, lub też w sądzie osobiście lub przez 
innego zastępcę się zgłosiła, gdyż inaczej 
wszelkie z tąd wynikłe skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

We Lwowie 8 listopada 1879.
(8018 2 - 3 )  p  «t jr te t«

lw ów  dnia 11 października 1879. 
(8045 2— 8) M  d y k t .

L. 51(559. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa niniejszym edyktem wszystkich 
spadkobierców, lega tary uszów i wierzycieli, 
którzy do spadku Szymona, Ignacego i Leo­
na Możarowskich, Pryski Hannowenkowej i 
Maryi Z&horodnej, a w szczególności, do 
złożonych w tutejszym sądzie na zaspckoko- 
jenie zapisanego im przez Pawła Możąrow- 
skiego legatu po ośm dukatów rocznie z dóbr 
Witkowa i Hohołowa po wieczne czasy opła­
cać się mającego, funduszów, mogą mieć 
jakie pretensje aby takowe do sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
do sądu tutejszego tem pewniej zgłosili, ile 
żHjw razie przeciwnym fundusze te odnośnej 
władzy w cesarstwie rosyjskim lub osobom 
przez nią należycie upoważnionym' wydane 
będą.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8021 2— 3) a t i w s e s a a s u l * .

L. 8815. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 10 maja 1879 1. 3305 w numerach 122, 
123, 124, Gazety Lwowskiej z roku 1879 
ogłoszonych, że do przymusowej licytacji 
realności pod 1. 158 w Siemianówce w sta­
rostwie Lwowskiem położonej ś. p. Tomasza 
Kucharskiego *■ ypłasnej na zaspokojenie pre­
tensji gaSće. akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie mianowicie 3 rat po 86 złr. 80 
ct. i reszty kapitelu 657 złr. 89 et. wyzna­
cza się nowy termin na 29 stycznia 1880 
Sidzina 10 rano, na którym ta realność za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 80 złr. w tusądowej kancelaryi. 
śpr:«edr-ną zostanie.

Dilsze warunki przejrzeć można.w tu- 
śado Jej registru turze.

Szczerzec 31 października 1879.
(8020 2— 3)

L. 8817 O. k. sąd powiatowy w Szczer-
L. 7192. O. k. sąd powiatowy podaje j c-u uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na f dnia 6 lip; a 1879 1. 4383 w «mmerach 174,
zęsci z sura

180 złr. i 94

i 4

zaspokojenie dwóch trzecich 
300 złr., 200 złr., 300 złr., 
złr. a. w. z pn. odbędzie się 
tejszym w daiach 8 stycznia, 
marca 1880 każdym razem o 
przed południem przymusowa publiczna sprze­
daż 10/u  części realności pcd 1. k. 178 w 
Radomyślu położonej, do spałafcbierców I-

sądzie
lutego

175, 177 G zety
ogj.szoo.eg-), że do

z roku 1879
przymusowej licytacji

Lwo irskiej

iu-1 realności pod 1. 2 w Jastrzębkowie w Staro­
stwie Lwowskiem położonej Stefana Zydyka 
własnej na zaspokojenie pretensji galic, akc. 
banku hipotecznego we Lwowie mianowicie 
3 rat po 23 złr. i reszty kapitału 424 złr. 
66 c i  wyznacza się nowy termin aa 29

gnącego Jarosza, Pauliay z Jaroszów Woliń- f styŁnia 1880 godzina 10 rano na którym
| ta realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
j zniżonego wadyum 51 złr. w tusądowej kan-
I cM ryi sprzedaną, zostanie

sklej i Maryaany Jaroszównej należących 
Gena szacunkowa wynosi 4-27 złr, 
Wadyum 42 złr. 70 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra-1 
turze tutejszosądowej. |

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia | 
się obydwie stiony c. k. urząd podatkowi

Dalsze warunki przejrzeć można w tu-
lowej registraturze.

Szczerzec 31 października 1879. 
2—8) 13 d  j  k  f .

Ł. 45286. O. k. sąd krajowy we Lwo-urząd
w Mielcu c. k. Prokuratoryę Skarbu we I wie zawiadamia niniejszem Teofilę Ubyss z 
Lwowie wszystkich wierzycieli hipotecznych j miejsca pobytu niewiadomą, iż celem dorę- 
a mianowicie: Elżbietę Oieślakową, -Pawła | czenJa N  uchwały tabularnej z dnia 10 
Cieślaka, Majera Berła do rąk własnych, wie-1 maja 1879 nr. 14147 którą na prośbę Wła 
rzyeieli zaś tych, którzyby po dniu 23 lipea | dy-ława Fechnera, Pauliny Feehner, Izabeli 
1879 do hipoteki tejże realności weszli, lub j z Kkwieclcich Kuźmin i Józefa Kawieckiego 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek I de praes. 7 marca 1879 nr. 14147 wykreśle- 
bądź powodu nie została doręczoną, do rąk I nie prenot&cji Józefa Ubysza za właściciela 
kuratora, który niniejszem w osobie adw c-? połowy sumy 27430 zlot. pul. 2 gr. z pn. 
kata Dra. Brzeskiego ustanowionym zostaje, jj na sumach 82320 zł. poi. i 53000 zł. poi. 
tudzież przez edykta. | contr. nov. 17 pag. 441 n. 11 on. hipoteko-

Badomyśl dnia 11 listopada 1879. j wanej dozwolono, adw. dr. Balko kuratorem 
(8028 2— 3) M <st y  k  t« ustanowiony zosteł i temuż poWhłaną uchwałę

L. 45715. O. k. sąd krajowy we Lwo-1 doręczono, 
wie rozpisuje niniejszem, celem zaspokojenia f Lwójj dnia 8 listopada 1879.
pretensji 400 złr. w. a. z pn. po prawomoc- f (8042 2— 3) «#gte»a©i*z©.
nie przeprowadzonej egzekucji pjgr siego i j L. 9816. O. k. Sąd powiatowy miejsko
drugiego stopnia egzekucyjną sprzedaż, w i delegowany w Złoczowie podaje niniejszym 
drodz>- publicznej licytaeyi realności pod 1. do publicznej wiadomości, że w tutejszym 
403 3/4 we Lwowie położonej, do dłutuiczki 1 sądz;e odbędzie lię  przymusowa sprzedaż re- 
Ryfki Lei Wieselmaui, jak dom. 109 p»g. \ alnosci pod 1. 81 w J»4«moweaeh położonej 
863 n. 44 haered. należące!, wyznaczając j Leona H •ohb&fga własnej na zaspokojenie 
do przedsięwzięcia t j  licytaeyi dwa termina'] pretensyi Samuela Baurbacha w kwocie 150 
a to; na dzień 15 stycznia 1880 i 17 lutego j zł. a. w. % pa. dnia 10 grudnia 1879 duia 
1880,  ̂ każdym razem w tutejszym sądzie o \ 9 stycznia 1880 li tylko za lub powyżej ce- 
gojjainie H  przed południem, na których j ny szacunkowej w ilości 440 zł. a. w. zrś 
wspomniona realność, za lub wyżej ceny j na dniu 30 stycznia 1880 i ponrej tej eeny 
wywołknia, sprzedaną zostanie. j Judym razem o godzinie ’ 0tej przed p: łu-

Cena wywołania 4000 złr. w. a. ! dniem pod warunkami które w tusądowej

przed przewidzismem wypowiedzeniem wie­
rzytelności kupiciel winnym jest długi te o 
ile cena kupna takowe pokrywa przyjąć.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Złoczów dnia 20 października 1879.
(8043 2— 3) E d y k t .

L. 2688. Zawiadamia się niniejszem Roehlę 
Wilner że Zakład kredytowy włościański wy­
łożył przeciwko niej pozew o zapłacenie su­
my 131 złr. 49 ct. z pn. i że dla niej z po­
wodu niewiadomego jej miejsca pobytu usta- ] ci 
nowioao do tego sporu kuratora w osobie 
Chaima Wolfa Barabasza z Glinian.

Jest więc rzeczą pozwanej Baehli Wil­
ner temu kuratorowi dostasrezyó środkó?? o- 
brony, lub jeżeli w tym sporze przez inne­
go zastępcę bronioną być ehee, ma tego za­
stępcę sądowi wymienić.

Termin rozprawy naznaczony jest na 
dzień 20go stycznia 1880 o godzinie lOtej 
rano. j

O. k. Sąd powiatowy
Gliniany 26 listopada 1879.

(7985 1 - 3 )  M d  T k  Ii.
L. 7852. O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 

ogłasza, że na rzecz pana Jakóba Czarnika 
celem uzyskania wierzytelności jego w kwo­
cie 60 zł. w. a. z pn. od dłużników Micha­
ła i Maryi Łapickich należącej mu się real­
ność pod 1. k. 5797» w Bóbrce położona 
rzeczonych dłużników własna ciała tabular­
nego niestanowiąca w trzech terminach t. 
j. dnia 15go stycznia dais 17 lutego i dnia 
17go marca 1880 każdym razem o godzinie 
10 % rana w kancelaryi tutejszo sądowej na 
publiczną licytację wystawioną najwięcej o- 
fiarającemu za złożeniem wadyum 13 zł. w. 
a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących aktach w registraturze 
tusądowej.

O. k. sąd powiatowy
Bobrka d. 17 września 1879.

(8058 1— 3) E  d' y  h  !•
L. 8843. Ze strony c. k. sądu obwodo­

wego w Złoczowie dozwala się w ciągu dal­
szej egzekucji tus. prawomocnego nakazu 
zapłaty z dnia 28 maja 1873 1. 4644 celem 
zaspokojenia wierzytelności Samuela Auerba- 
eha w sumie 100Ó złr. w. a. z 6 proc, od­
setkami od 2 października 1873 bieżącemu 
kosztami sporu i egzskueyi w kwotach 8 
złr. 38 ct., 6 złr. 17 ct., 4 złr. 23 ct., 2 
złr. 88 ct., 7 złr. 98 et. i 89 złr. 8£ et., 
już przyznanemu, niemniej za niniejsze po­
dania w kwocie 10 złr. 1 ct. przysądzonymi, 
publiczną licytację 26/96 i 35/96 części real­
ności pod 1. 20 w Złoczowie na Szlakach 
położonąL do masy spadkowej Teresy -Chrzą­
szcze w skiej i Tecdozego Ohrząszezewskiego 
należących; i w tem celu wyznacza się ter­
miny na dzień 9 stycznia i 12 lutego 1880, 
zawsze o godzinie 10 przed połudn. w tutej­
szym c- sądzie obwodowym.

Cenę wywołania stenowi cena szacun­
kowa 4606 złr. 8 ct. Na 1 i 2 terminie po­
wyższe części tej realności tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej sprzedam® zostaną.

Każdy s licytujących winie® prsed roz­
poczęciem licyt&cyi złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej dziesiątą część wywołania w 
kwocie 460 zł. 61 et. jako wadyum bądź w 
gotowiźaie, bądź w papierach wartościowych 
do elokacyi funduszów pupilarnych przydat­
nych.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy  ̂
msrnem i w cenę kupna wliczonem, innym 
zsś licytantom po ukończonej licytaeyi zwró- 
eonem zostanie.

Gdyby te części realności w Iszymlub 
2gśm terminie przynajmniej za cenę wywo­
łania sprzedane nie zostały, ustanawia się 
celem ułożenia ułatwiających warunków ter­
min na dzień ISgo lutego 1880 o godzinie 
1.0 przed południem z dodatkiem, że niesta- 
jący na tym terminie wierzyciele hipoteczni w 
jako do większości głosów stawającyeh przy 
stępujący uważani będą.

O rozpisaniu tej przymusowej licytaeyi 
zawiadamia się strony sporująee, tudzież 
wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, wierzycieli zaś którymby uchwała 
licytacyjna, lub . jaka z następnych w tej 
sprawie z jakiehbądź powodów albo wcale 
nie, albo wcześnie przed terminem licytacyj­
nym nie mogła być doręczoną, nareszcie 
wszystkich wierzycieli którzyby po dniu 16 
września 1879, do tabuli miejskiej weszli, 
przez edykta i równocześnie w osobie adwo­
kata Wesołowskiego z zastępstwem adwokata 
Heynego ustanowionego kuratora.

Złoczów dnia 22 listopada 1879.
(8057) IB d  7  & t .

L. 16460. O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zamianował Mojżesza Hdperaa, kupca 
w Stryju, zastępcą zawiadowcy dla masy 
krydalnej Lipy Liebs^bfitz w mi 
czasowego zastępcy Mojżesza Se 
wisdoweą, zaś pozostał dotychczasowy zawia­
dowca Mojżesz Stern.

Sambor 11 listopada 1879.
(8062)

L. 15235. O. k. sąd pow. w Stryju
podaje do publicznej wiadomości że docho-

tudzieź i dzenia miejscowe celem założenia ksiąg grun- 
przyjąć jj towyeh w Łukawicy niżnej na duiu 12 grud­

nia 1879 rozpoczęte zostaną, w którym to 
dniu wszyscy którzyby interes prawuy w 
zbadania stosunków posiadania mieli, zgłosić 
się i wszystko cokolwiek do wyjaśnienia 
lub obrony praw swoich za stosowne uzna­
ją przytoczyć mogą.

G. k. Sąd powiatowy 
Stryj 29 listopada 18795.

(8051) i^ ioasseiB l© .
L. 309. Wydział Krakowskiej Izby ad­

wokackiej podaje do powszechnej wiadomoś- 
że p. adwokat Dr. Leo u Loria przesiedli­

wszy się z Wiednia do Wadowic został 
wpisany na listę adwokatów Krakowskiej 
Izby adwokackiej z siedzibą w Wadowicach.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków dnia 28 listopada 1879.

(8017 3— 3) O tew iesK caseiife.
Ł. 8319. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Josla Freiiieh przeciw Andru- 
ehowi Samotus pto 60 złr. w. a. z pn. od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
wedle wykazu hip. nr. 69 księgi gruntowej 
gminy Czułowiec, dłużnika Andrueha Samo- 
tus własnej, w trzech terminach: dnia 10 
grudjsia 1879, dnia 10 stycznia 1880 i dnia 
16 lutego 1880, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 509 złr. a 
wadyam 10 proc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realności w tutejsao-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla. wierzycieli, którymby uchwała ni­
niejsza lieytacyę rozpisująca doręczoną nie 
została, tudzież i dla tych którzyby na sprze­
dać się mającej realności nabyli prawo zasta­
wu pe dniu 31 sierpnia r. b. ustanowiono 
kuratora w osobie Hryńka Krawczyszyna 
wójta z Czułowie.

Komarno 18 września 1879.
(7998 3—3) O b w l e a s o e n l e .

L. 3424. W e. k. sądzie powiatowym
w Białej odbędzie się w daiu 12 grudnia 
1879 i 9 stycznia 1880 r. o godzinie 10 
przed południem, celem zaspokojenia wierzy­
telności seadkobicrców Augusta Adama w 
kwocie 900 z po. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 285 w Białej położonej wedle 
ks. gł. gminy miasta Biał-j tom IY fol. 323 
nr 18 haer. do Rudolfa Linnerta należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1853 
złr. 39 ct. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wady a m wyuHi 185 złr. 33 et.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytaeyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tute szy dr. Aloj­
zy Eisenberg.

O. k. sąd powiatowy 
w Białej dnia 8 października 1879. 

(7981 3— 3) 1  «& j  fc *-
L 20470. O. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Krakowie czyni wiadomem, 
iż Aurelia Kubełkowa wniosła podaaie de 
praes. 17 czerwca 1879 i. 20470 o uznanie 
jej męża Józefa Kubełki, urzędnika poczto­
wego w Krakowie, który w ostatnich'daiach 
lutego 1878 zniknął z Krakowa i którego 
zwłoki w listopadzie 1878 we wsi Koźlicaeh 
pod Niepołomicami z Wisły wydobyć miano 
za zmarłego w celu przeprowadzenia po 
nim postępowania spadkowego i że wskutek 
tego podania zarządzono postępowanie dekr. 
nad w. z 17 lutego 1827 ż. u s. przepisane.

Wzywa się więc Józefa Kubelkę tudzież 
wszystkich, którzyby o życiu lub okoliczno­
ściach śmierci jego wiadomość mieli, aby 
ctejtem sądo wi lub ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Wilkoszowi w Krakowie donieśli

terminie trzech miesięcznym od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu.

Kraków dnia 1 września 1879.
(7980 3— 3) 13 sS: y  U &,

L. 34280. O k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowaay w Krakowie zawiadamia, że Fran­
ciszek Gołąb zmarł w Krakowie w dniu 1 
sierpnia 1876 bez ostatniej woli rozporządze­
nia.

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i ko­
mu prawo do spadku po ś. p. Franciszku 
Gołębiu przysługuje, przeto wzywa się wszys­
tkich tych którzy z jakiegokolwiek tytułu 
pochodzące prawa do tego spadku roszczą 
sobie, aby takowe w ciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu, do podpisanego sądu zgło­
sili, i przy wykazaniu swych praw spadko­
wych co do spadku tego oświadczenie wnie­
śli, albowiem w przeciwnym razie spadek, 
dla którego tymczasem adw. dr. Rafał Gold- 
mann w Krakowie kuratorem ustanowionym 

tejsce dotych- został, z oświadczającymi się i wykazującymi 
ebóufelda z a - ; swój tytuł prawny przeprowadzony i tymże 

przyznany zostanie, część zaś, co do której 
I nikt swego prawa nie wykazał, a w razie 
! gdyby się nikt nie oświadczył, cały spadek, 
j przez państwo jako bezdziedżiczuy ściągnię- 
; tym zostanie.

Kraków 8 listopada 1879.
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(8066 1— 8) L. 55898— 53623.

Ogłoszenie konkursu.
Celem gadania opróżnionych z począt­

kiem roku szkolnego 1879/80 stypendyów 
z funduszu naukowego po 105 zir. w. a. 
rocznie; przeznaczonych dla młodzieży rus­
kiej narodowości, oddającej się naukom na 
wydziale prawniczym k b  filozoficznym, roz­
pisuje się konkurs do końca grudnia 1879.

Ubiegający się o te stypendya mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu termi­
nu konkursowego do e. k. Namiestnictwa 
za pośrednictwem przełożonych gron profe­
sorów, i dołączyć do tych podań metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świa­
dectwo dojrzałości, nakoniec dowodu frek- 
wentacyi i aplikacyi co do nauk, które o- 
becnie na uniwersytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 25 listopada 1879.

(8055 1— 8) O g ło s z e n ie .
L. 10620. O. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi obwieszcza, że na zaspokojenie pretea- 
syi Malii Oberlander pto 228 złr. z pn. od­
będzie się w trzech terminach, na dniu 22 
grudnia 1879, 12 stycznia i 8 lutego 1880, 
zawsze o godzinie lOtej rano licytacya real­
ności pod nr. k. 820 w Kołomyi na przed­
mieściu Stanisławowskiem położonej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej, dłużnikom ma­
sie spadkowej Mochla Edelsteina i Susie 
Oberlander własnej.

Cena wywołania 870 złr. w. a.
Zakład 37 złr. w. a.
Kesztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kołomyja 13 listopada 1879- 

(8068 1— 8) E d y k Ł
L. 49158. Ze strony c. k. sądu krajo­

wego we Lwowie wiadomo się czyni, że 
przedłożony przez p. adwokata dr. Sokala 
jako zastępaę zarządcy masy rozbiorowej 
Goldstein & Schail na dniu 6 listopada 1879
I. 52342 projekt podziału funduszów tejże 
masy rozbiorowej u komisarza konkursowego, 
lub też u zarządcy masy p. Dawida Masehla- 
ra przejrzany i w odpisie podniesiony być 
może, że dalej zarzuty przeciw temu projekto­
wi do dnia 11 grudnia 1879 aa ręce komi­
sarza konkursowego wniesione być winny i 
że nareszcie celem rozprawy nad temi zarzu­
tami, jako też celem powzięcia uchwały 
względem zrealizowania zaległych potąd pre- 
tensyj masalnych walne zebranie wierzycieli 
na dniu 18" grudnia 1879 o godzinie 10 
przed południem się odbędzie, na które 
wszystkich wierzycieli z tem się wzywa do­
łożeniem, że nieobecni uważani będą za przy­
stępujących do wniosku większości obecnych.

Lwów dnia 27 listopada 1879.
(8069 1— 3) M dl j  te t ,

L. 44966. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, że celem zaspokoje­
nia Franciszkowi Hexel przeciw Maryi Bo- 
znańskiej przyznanej sumy wekslowej 380 
złr. z 6 proc. odsetkami od dnia 15 
grudnia 1876, kosztami sądowymi 11 złr. 
37 et. i egzekucyjnemu w kwotaeh 12 
złr. 72 ct., 8 złr., 13 złr. 88 et., 40 złr. 
95 ct., 19 złr. 77 ct., 8 złr. 2 ct., już po­
przednio przyznanemu, i kosztów w protokole 
z dn. 15 lipea 1879 do i. 15084/79 polikwi­
dowanych w kwocie 3 złr. w. a. tudzież 
kosztów obecnych w kwocie 7 złr. 41 ct. 
w. a. przyznanych na rzecz Samuela Herma­
na Neuwelt jako prawonabywcy Franciszka 
Hesel, przymusową publiczną sprzedaż 3/4 
części realności pod 1. 283 3/4 we Lwowie 
położonej, wedle dom. 49 pag. 241 n. 2 on. 
dom. 49 p. 242 n. 3 on. dom. 49 pag. 241 
n. 1 ext. za hipotekę tej pretensyi służących 
wedle dom. 49 p. 242 n. 3 haer. i dom. 
243 p. 291 ». 7 haer. Maryi z Janowskich 
lo  ślubu Pryma 2o ślubu Boznańskiej wła­
snych, która to sprzedaż w tut. sądzie kra­
jowym. na jednym terminie dnia 29 stycznia 
1880 o godzinie 10tej przed południem się 
odbędzie, że na terminie powyższym te 3/4 
części rzeczonej realności nawet niżej ceny 
szacunkowej i wywołania 1451 złr. 98 %  ct. 
sprzedane zostaną, że jako wadyum 145 złr. 
w. a. ma być złożone, że akt szacunkowy i 
warunki licytacyi w registraturze tego sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno, w końcu iż dla 
tych wierzycieli, którzyby po daiu 18 marca 
1879 jako 'dniu wydania wyciągu tabularnego 
rzeczone prawa na tych 3/4 częściach wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały tej sprawy egzekucyjnej z jakiego 
bądź powodu doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Szwedzicki kuratorem a adwokat 
dr. Siterski jego zastępcą mianowany został.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego 
Lwów dnia 31 października 1879.

(8063 1— 8)
L. 3595. O. k. sąd powiatowy w Woj­

niczu!! zawiadamia, iż na zaspokojenie pre­
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 392 złr. z pn. prze­
prowadzi w dniach 1 grudnia 1879, 5 sty­
cznia i 16 lutego 1,880 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczną poniewołną sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego w Grabnie

H. 55393— 58623.
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Ót Ti C. K. HA/WkcTHHUTEA.
łl© ł ikE©E’k A* 25 flHCTOnAĄA 1879.

pod 1. 48 położonego, Tomasza i Jozefa Mo-
rysów własnego, które dała tabularnegognie 
stanowi.

Cena wywołania wynosi 800 złr.
Zakład 80 złr. w. a.
Inne warunki są w registraturze do 

przejrzenia.
Wojnicz dnia 8 października 1879. 

(8056 1—3) W glosaiem ie.
L. 11507. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza, że konkurs do majątku Jó­
zefa Bauera w Przemyślu uchwałą z 14 
czerwca 1876 1. 8418 otwarty, zniesiony 
został.

Przemyśl 29 października 1879.
(8053 1— 3) #§>wS<sMe®©mte<.

L. 30098. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie konkursowej Maksymiliana Ni­
tscha zamiast dotychczasowego zarządcy ma­
sy Tadeusza Tarasiewicza ustanowionym zo­
stał, Józef Niedźwiecki budowniczy w Kra­
kowie zarządcą masy, a Adam Trembecki 
tegoż zastępcą.

Kraków 21 listopada 1879.
(8064 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 48986. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że celem ściągnięcia Józefowi 
Stand a aktu notaryalnego z d&ia 29 maja 
1874 przez Jana i Ludwinę Jarosiewiczów 
zeznanego —  sumy dłużnej 2000 złr. w. a. 
z odsetkami zwłoki po 12 pre. od dnia 11 
stycznia 1878 bieżąeemi i kosztów niniejsze­
go podania M  kwocie 11 złr. 62 ct. w. a. 
przyznanych, po przeprowadzeniu drugiego 
stopnia egzekucji na podstawie aktu deta- 
taksacyi uchwałą prawomocną z daia 13 paź­
dziernika 1877 do 1. 53068 do wiadomości 
sądu przyjętego, na egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 1264/4 we Lwowie 
położonej, wedle dom,. 129 pg. 58 n. 17 
haer. Jana i Ludwiny małż. Jasosiewiezów 
własnej, na rzecz Józefa Standa pod nastę- 
pujęeemi warunkami:

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się w tutejszym sądzie, w sali roz- j 
praw ustnych, dwa termina a t o : na dzieh I 
24 stycznia i 26 lutego 1880 r. każdym ra-1 
zem o godz. 11 przed południem, na któ-j 
ryeh ta realność niżej ceny szacunkowej I 
3794 złr. 65 ct. w. a. sprzedaną nie będzie. 
Sprzedaż jest ryczałtową i bez ewikeyi. 
Gdyby powyższa realność na tych terminach 
za cenę szacunkową sprzedaną nie była — 
wyznacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 2 marca 1880 r. o 
godzinie 4tej po południu w biurzo Nr. 8. I

Resztę warunków licytacyi jakoteż wy­
ciąg tabularny realności w mowie będącej, 
przejrzeć można bądź w ts. registraturze, 
bądź też na terminie licytacyjnym w obec j 
komisyi sądowej. O rozpisaniu tej licytacyi j 
zawiadamia sąd strony interesowane, miano- j 
wicie wszystkich wiadomych wierzycieli do j 
rąk własnych, tych zaś którzyby, po dniu 7 j 
lutego 1879 prawo hipoteki na powyższej j 
realności uzyskali, lub którymby bądź u ch -' 
wała obecna, lub jakakolwiek z późniejszych j 
w tym przedmiocie wydanych doręczoną być ' 
nie mogła, do rąk ustanowionego kuratora 
adwokata Dra. Jamińskiego z substytucją 
adw. Dra. Gajewskiego i przez edykt ni­
niejszy.

Lwów dnia 25 października 1879.
(8060 1 - 3 )  f  b i  I t.

31  4296. SBom f. f. SSegirfSgeriiĄte 
ttńrb Wolf Widerspennig unb resp. beffert 
mtbefcmnte (Srben itt Hertntnif? gefcgt bafś 
mitSejdreib boml0@eptember 1879 $1. 3007 
bte ©intoerleibuitg be§ SPfartbredjteS fur bie 
©ttmtne bon 400 fi. 0. 28. f. 31. ©. p  ®utt* 
ften ber Marya Gewtirz im Safienftattbe bmt 
s/4 Seifert, ber ob bem §attfe nr. 93 alt 170 
nett itt Dębica fur Siber^itte l)aftenben@imtme 
per. 2500 BenńHigt unb ber btefjbejttgltdje 
bem Surator Dawid Widerspan iBefdjeib 
jugefteKt murbe.

Dębica ant 16 Utobember 1879.
(8059 1— 3) E d y k t .

L. 4327. O. k. sąd powiatowy w Bo­
chni rozpisuje celem zaspokojenia pożyczki 
w kwocie 300 złr. z pn. na rzecz e. k. u- 
przyw. zakładu kredytowego włościańskiego

we Lwowie przymusową publiczną sprzedaż 
realności dłużnika Marcina Wojcieszka pod
1. 13/2 w Zatoce w powiecie Bocheńskim 
położonej, ciała tabularnego niesianowiącej 
w trzech terminach t. j. dnia 22 grudnia 

s 1879, dnia 26 stycznia i daia 1 marca 1880 
j każdym razem o godzinie 10 rano pod wa- 
j runkami |edyktein z dnia 6 lipca 1875 1. 
| 3547 ogłoszonymi z tem nadmienieniem, że 
gdyby ta realność przy pierwszych dwóch 
tych terminach powyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedaną nie została, przy trzecim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej, 
jednak tylko za kwotę nie niższą niżeli su­
ma długów na tej realności ciążących.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
Zakład 60 złr.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Ponieważ egzekut Marcin Wojcieszek 
z życia i miejsca pobytu nie jest wiadomem 
ustanawia się dla niego kuratora w osobie 
adwokata Dra. Trybulca i wzywa się Mar­
cina Wojcieszka, ażeby wcześnie do tego są­
du się zgłosił, albo ustanowionemu kuratoro­
wi lub innemu zastępcy przez siebie usta­
nowionemu potrzebne środki do swej obro- 

iny dostarczył, gdyż inaczej skutki z zanied­
bania wynikłe sam sobie przypisze.

Bochnia 31 października 1879.
(8065 1— 3) E  d  y  k  I.

L. 55782. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy jako też na wszystek nieru­
chomy a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
186S Nr. 1. D. p. p. położony majątek Da­
wida S. Bacha.

Kierownictwo tego konkursu porueźa 
się panu c. k. radcy sądu krajowego Drowi 
Srokowskiemu jako komisarzowi konkurso­
wemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adwokata Dra Skałkowskie- 
go wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów służących do wy­
kazania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia 
ianego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 4 gru­
dnia 1879 godzinę 4tą.po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z. jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych prze upływem 31 stycznia 1880 i 
podać ją ua terminie aa dzień 17go lutego 
1880 godzinę 4 po południu wyznaczonym 
do uznania płynaośei i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli i&e osoby, psiada- 
jąee ich zaufanie.

Na terminie wyzn&czooym do wykaza­
nia płynaośei zgłoszonych wierzytelności ma 
być uaiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszcane będą w Gazecie 
lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 27 listopada 1879.

(8067 1— 3* E d y  te. t .
L. 49866. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, że celem ściągaienia 
sumy 2876 zł. 23 ct. w. a. z procentem po 
7 prc. od dnia 5 września 1878 i kosztami 
15 zł. 62 et. tudzież niniejszemi 4 zł. 51 
ct. w. a. tudzież ściągnięcia sumy 5500 zł. 
z pn. dozwala się i rozpisuje niniejszem na 
rzecz galic. Banku hipotecznego tudzież gal. 
kasy oszczędności przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 8843/4 we Lwowie, 
dłużników Ferdynanda i Anieli Lintnerów 
własnej w jednym terminie na dniu 20go 
stycznia 1880 pod warunkami ułatwionymi, 
które w registraturze tut. sądu cywilnego 
przejrzeć można.

Oena wywołania 12000 zł.
Lwów dnia 25 października 1879.

(8061 1— 3) L. 5286.
Obw ieszczenie lic y ta c ji

O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­
sza, iż celem zaspokojenia, pretensyi Szymo­
na Rosenberga 130 zł. z pn. w drodze eg­
zekucji przez publiczną licytację sprzedany 
będzie grunt dłużnika Marcina Kuśnirza 
własny w Nieledwi położony z trzech niwek 
się składający na trzech terminach dnia 22 
stycznia daia 26 lutego dnia 25go marea 
1880 każdego razu o godzinie 10tej rano| w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 160 zł. a wa­
dy urn 16 zł.

Milówka 9 października 1879.
(8054 1— 8) ObwI©§,®caeiaIe.

L. 11893. O. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości niewiadomej z miejsca po­
bytu R&isi Gugig że na rekwizyeyę sądu 
krajowego we Lwowie, rozpisaną została uch­
wałą z dnia 16go października * 1879, do 1.

10210 w celu ściągnięcia pretensyi banku 
hipotecznego egzekucyjna sprzedaż należącej 
do niej realności pod 1. 17 w Kołomyi w 
mieście położosej, i że uchwała ta kuratoro­
wi w osobie adwokata Zakrzewskiego dla 
mej na jej koszt i niebezpieczeństwo zamia­
nowanemu została doręczoną, wzywa się ją 
więc, aby temuż ostatniemu potrzebnych 
środków obrony bezwłoeznie udzieliła, gdyż 
w. przeciwnym razie wynikłe z tąd skutki 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Kołomyja dnia 27go listopada 1879.
(8088 2— 8) M d  y  fe te.

L. 9050. Kołomyjski c. k. Sąd obwo­
dowy rozpisuje odnośnie do edyktń z 22go 
maja 1879 1. 4640 celem zaspokojenia wie­
rzytelności e. k. uprz. galic. akc. Banku hi­
potecznego we Lwowie w kwotach 82 zł. 
80 ct., 82 zł. 80 et. 1736 zł. 19 ct. w. a. 
z pn. lieytscyę realności Tauby Rachli Lau­
fer pod 1. k. 213/559 w Kołomyi która daia 
23 stycznia 1880 o godzinie lOtej z rana w 
biurze VI pod następującymi warunkami u- 
łatwiającemi się odbędzie.

1. Wadyum zniża się na 5 prc. ceny 
wywołania t. j. na kwotę 180 zł.

2. Licytacya ta odbędzie się na po­
wyższym terminie także niżej ceny szacun­
kowej za jakąbądź cenę.

Reszta warunków w edykcie z dnia 22 
maja 1879 1. 4640 wyszczególnionych zosta­
wia się nie zmiemonemi

Kołomyja dnia 25 września 1879.
(8000 2— 3) E d y k t

L. 4504. O. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że przeprowadzoną będzie 
w tymże w dniach 28 stycznia, 27" lutego i 
30 marca 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Przedmieściu Dynowskiem pod
1. k. 291/104 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jana i Katarzyny małżonków 
Piróg własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Naftuły Landaua w kwocie 42 złr. 59 ct. 
w. a. z pn.

Oena wywołania 1440 złr. w. a.
Wadyum 144 złr: w. a.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej realności i resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w registraturze tegoż 
sądu.

Dubiecko dnia 18 października 1879, 
(8025 2— 3) E  d  y  k  i

L. 54852. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem, niewiadomego z 
miejsca pobytu i zamieszkania Ludwika 
Czerwińskiego że na pozew Ozyasza L. Ho­
rowitza z daty 13 czerwca 1879 1. 43904 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty na 
1Ó00 złr. w. a. z pn. i że celem doręczenia 
mu tego nakazu zapłaty ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. Dra. Janowieza z sub­
stytucją adw. Dra. Sehrenzia, któremu się 
nakaz ten doręcza.

Wzywa się przeto niewiadomego z miej- 
oca pobytu i zamieszkania Ludwika Czer­
wińskiego, by w razie gdyby mu przeciw 
wspomnianemu nakazowi zapłaty jakie środ­
ki prawne służyły, takowe udzielił ustano­
wionemu kuratorowi lub innego zastępcę są­
dowi wskazał, o ile że w razie przeciwnym 
skatki niekorzystne sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów 22 listopada 1879.
(8048 2— 3) E d y k t .

L. 52739. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo­
kojenia sum:

a) 192 zł. z 6 prc. odsetkami od 23 ma­
ja 1878 i 1 prc. prowizyą 1 zł. 92 ct.

b) 192 zł. z 6 prc. odsetkami od 23 li­
stopada 1878 i 1 prc. prowizyą 1 zł, 92 ct.

e) 4573 zł. 86 et. z 7 prc. odsetkami ud 
dnia 23 maja 1879.

d) kosztów sądowych 20 zł. 82 et. i ko­
sztów egzekucyjnych 10 zł. 54 ct. i kosztów 
niniejszego podania w kwocie 10 zł. 66 ct. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
pod 1. 373 %  we Lwowie położonej Jana 
Chylińskiego własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
akc. banku hipotecznego a mianowicie na 
dniu 8 lutego 1880 o 10 godzinie z rana w 
tutejszym c. k. sądzie krajowym.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 12599 zł. a. w.

Realność ta na tym terminie także ni­
żej ceny szacunkowej, za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę­
dzie. Wadyum wynosi 800 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w ts. re­
gistraturze.
O tem zawiadamiamy strony, wszystkich wie­
rzycieli, hipotecznych którzyby po daiu 15 lute­
go 1879 jako dniu wydania wyciągu tabu­
larnego do hipoteki realności pod 1. 373 2/4 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze w tej sprawie, zapać mające 
uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czonemi być nie mogły, do rąk ustanowio­
nego mu kuratora adwokata Dra Stromenge- 
ra z substytucją adwokata Dra Tilla i obec­
nym edyktem.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
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świeże Marony włoskie, 

I  C ^ r u s z ł d  tyrolskie,
Winogrona

tureckie, wołoskie i fran­
cuskie, sultańskie, ^ D a k ty le

aleksandryjskie, 
s-ówssież św ieco  u b ite

Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
i Kwiczoły, poleca handel

St. Markiewicza
w e  L w o w ie  w Kynku 1. 42.

(7746 3 -?)

■ a r s  zt. 5 ®  ot. -m  
kompletny ubiór zimowy

d l a  p a t u ó w  1 d a mJ.JL.JL 7? *w -  - - - - - ^ _ _
odbędzie w tut. sądzie w trzech terminach } akt zastawniczego
16 stycznia 20 lutego i 19 marca 1880 każ- ? można przejrzeć w tutejszej registraturse w|
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dym razem o lOgodzinie rano egzekucyjną li ay- \ Wadowicach, 
tacyę pod sr. 62 w Połkiuiaeh położonej j Wadowice dnia 14 listops
ciała tabularnego nie stanowiącej a -dłużnika | (8016 3— 8) E  d  y  k  4.
Jędrzeja Chajki własnej realności a to na ; _ L. 6218. 0. k. sąd powiatowy w Ozort-
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej i kowie wiadomo czyni niewiadomemu z 
ceny szacunkowej zaś na trzecim terminie j miejsca pobytu Władysławowi Wróblewskie- 
także poniżej ceny wywołania jednakże nie mu, że odnośnie do tusądowego edyktu z d. 
niżej jak za 800 złr. 8 stycznia 1879 3. 15, ogłoszonego w Nrach

Oena wywołania wynosi 1200 złr. zaś 84, 85 i 86 „Gazety Lwowskiej" w sprawie 
wadyum 120 złr. jp . Witolda Wolaóskiego przeciw niemu o rcz-

Protokół zastawniczego opisania reszta j wiązanie kontraktu kupna i sprzedaży, w 
warunków licytacyjnych i inne akta w tusą- miejsce p. Leona Czekońskiego tutejszy ad- 
dowej registr&turze przejrzane być mogą. ; wokat Dr. Oz&czkowski kuratorem miano- 

Jarosław 29 września 1879. i wany został.
(8052 2— 3) O b w ie s i e z e u ie .  Ozortków 16 lipea 1879.

L. 59040. Odnośnie do tutejszego ogło- (7988 3— 8) £  <1 y  k  t .
szenia z dnia 19 lipea r. b. i aa mocy roz- L. 9152. O. k. sąd powiatowy w Jarc-
porządzeaia wysokiego c. k. Minister Awa sławiu ogłasza, iż eelam zaspokojenia wierzy- 
rolnictwa z dnia 20 listopada r. b. 1. 11416, telności gal. Zakładu .kredytowego ziemskis- 
podaje się niniejsz-m do powszechnej wiado- go w Krakowie w kwocie 600 zł. wgiędnie 

• . — ------ :.i. §36 zł. 37 et. odbędaei się w tutejszym są-

„L ’Aurora“ 9łr. 11 Dom 8 9łoDemuer 1879! 
tóegett be? Strt. „Anniversari“ bgtmtenb mit 
„II 26 Ottobre in Trastevere“ , ferner megen 
be? SIri. „II Oomizio della pac beginnenb 
mit „Ii Oomizio della pace ienutosi11 nad) § 
65 a @t. @. Derbolen.

1 grubego kaftanika zdrowia z krepy,
1 mocnych i grubych spodni zdrowia z krepy, 
1 pary najwyborniejszych rękawiczek wato­

wanych,
i pary najwyborniejszych szkarpetek lub poń­

czoch wełnianych miękieh i grubych,
1 wielkiej chusteczki jedwabnej na szyję (Ca- 

chanez),
1 pary wybornych sztuelów.

Wszystkie powyższe przedmioty kosztują 
tylko 3  z ł .  5 0  ett. w wysprzedaźy
■ W i e m  F r a te y s t r a s s ©  1®.

(7448 5 -1 2 )
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r a a t w K K O T t M B n

mości, że egzamins na samoistnych gospo­
darzy lasowych, tudzież na pomocników dzie w trzech teru ina h dnia 28go styczni 
technicznych i dozorców lasowych za rok 27 lutego i 9 kwietnia 1880 każdym razem 
1879 odbędą się we Lwowie w gmachu c. , o godzinie lOtej rsno egzekucyjna licytaeya

’ pod 1. k. 20 w Pełkiniaeh położonej, ciała
tabularnego niestanowiącej a dłużnika Maryi 
z Kudłów Pisko własnej realności a to na 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim tr-rminie 
także poniżej ceny wywołania, jednakże nie 
niżej jak za 1000 zł.

Oeisa wywołania wynosi 1600 zł. zaś 
wadyum 160 zł.

Protokół zastawniczego opisania reszta 
warunków licytacyjnych i inne akta w ts.

k. Namiestnictwa w biurze c. k. krajowego 
Inspektora lasów dnia 12 grudnia 1879 i w 
dniach następnych.

Kandydaci przy puszcz nt do tych egza­
minów zgłosić się mają przed powyższym 
terminem do komisji egzaminacyjnej Wh u- 
rze c. k. Inspektora lasów, Radcy lasów go 
p. Lettnera i wykazać się otrzymanem Do­
zwoleniem zdawania egzaminu, certyfikatem, 
stwierdzającym tożsamość osoby i kwitem e. 
k. głównej kasy krajowej we Lwowie na
złożoną taksę egzaminacyjną, która dla kaa- regisiraturze przejrzane być nsogą. 
dydatów na samoistnych gospodarzy lasowych 5 Jarosław 90 
wynosi 10 z łr  50 e t, zaś dla pomocników (8030) 
tecłmiczsych i dozorców lasowych 5 złr.
25 ct.

Ż c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 26 listopada 1879.

(8024 3— 3) m A y  fc  t .
L. 49751. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z 
miejsca pobytu Józefę Kopystyńską ie  w '■ 
sprawie c. k. uprzyw. galic. akc. banku hi- (g.Q29) 
potecznego przeciw Maryi z Kopystyńsku-h " ą

września 1879. 
lirleintt&tif)*

©a? f. !  DJłinifteriuut be? Snnerit f>at [ 
unterm 2S 97oetmber 1879, >}. 5654/MI,, ber | 
in SBufareft erfćfjeiiteitben Beitung „Yo.t jrui" 
auf ©runo be? §. 26 be? jjSrefjgefcije? beit j 
^oftbebit fur bie im sJłeiĄ?roit)e Drrtretenen' 
^omgrddje unb Sdnber eutjogen.

IfrlettKtntffe.
©a? fatf. touigt Saube?gcriĄt m ©raj!potecznego przeei

Strzeleckiej i Józefie nopyssyusKiej pw 10^

WierzbówKa tusąd. uchwałą do 1. 40o87/79 bcr Reit^ ift „© 'rojń SBorftebt-8eł*
■ ~  -  Slopcmber 1879 mcdozwoloną została i że dia niej adwokat dr. -  „  b

Siterski kuratorem, zaś adwokat dr. Szwe- f  ‘0Dm^  be? 2lrt. itnter ber WuffĄnft „Qur Sluf=dzięki tegoż 8nbsljtntei« u ,fa o Sioa,mi zo- ; ^  ^  m i)  § w 0

8 “ Lw6W doi. 15 listopada 1879. i ® < » t  ® 4
(7972 3— 3) i -------

L. 11169. O. k. sad powiatowy w Leźaj- _  -or, r , i
sku ogłasza, iż Ha wryło Biela z Dembna u- : . c„. ® a| • \  ©trafger^t
efiwałą c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- tn ALctl? ^ !t ta9 ,̂ tr J- Q? ,  §?lts |
wie z dnia 6go listopada 1879 1. 6879 za . f M  ^  ©rfentmffe Dom 8 91oDember |
marnotrawcę uznany dla niego kurator w o- i 44 I

ss(S<s:I ,<$.pt

s p r z e d a je  
M a s i d e l  I u « r t o w s a y

K a r o l a  W e r n e r a
tve Lwowie

ulica Sobieskiego liczba 3 
.13 o g d a n ó  w  k  a. 

na Grodeekiem 1. 2 i 9
d s iS i  l i t r y
15 .1  => w bntelkacb
s w beczułkach
■■ w  b e c z k a c h

Porter angielski.
CL

** t* c to a i  ‘Ą 1

Ogłoszenie.
sobie Jędzeja Karszniaka z Dembna ustano- . „©rautenauer SBodjenMatt" 9&. 44
wiony został. ! ’00tn 3ien hloDember 1879 megen be? Strt. mit

Z c. k. sądu powiatowego ^  Ueberfdjrift „SIruau 1 SfioDember" Don
Leżajsk dnia 17 listopada 1879. , «««§ &i? „beigetragen ^at" nac^

(7946 3— 3) E i d y k t ,  i ^ rt v n -[ heź ©efefce? Dom 17ten ©e^ember
L, 4679. O. k. sąd powiatowy w Sta-11862, fft. ©. 83(. 8 ej 1863, Derboten

rejsoli niniejszem wiadomo czyni iż w spra- j ____________
wie egzekucyjnej Mcileeha Wolfa przeciw! /OAOł. M , . ....
Antoniemu i Marysnaie Picfi o zapłatę 170 § ^  Srtctlttttttfft.
złr. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 15 | ©a? k. k. £anbe?gerid)t al? jflre^gerietjt t x
f /o n ai\ v  dDiu 18 Itttfgo 1 /  dąiu 18 mar- j in ©rieft ^at auf SIntrag ber k i  ©taat?an= nemi warunkami dwa domy do wydzierżawio- 
1880 publiczka sprzedaż realności i k. 32/4211~' '   * • •• . . ___

W gmmie S a lo k c is ił ,  starostwie D r o *  
1 h f t b y c k i e m  pół mili od sądu powiatowego 
Iw  Podbużu, trzy mile od i łr b l ib b y e a ia  

©a? k. k. £anbe?gericl)t al? ffrefigertdjt j i 0(j g a m b o r a  oddalonej, są pod przystęp-

subrep. 72 w Laszkach murowanych położonej 
a dłużników Antoniego Mary&sny Pich 
własnej.

Cena wywołania wynosi 540 złr., wa­
dyum 10 proc.

Warunki licytacji złożone w ts. regi- 
straturze mogą chęć kupienia mający przej­
rzeć.

Z e. k. sądu powiatowego
Stsrasói 1 października 1879.

(7987 8—3) O b w ie s z c z e n ie .
L 4135. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia Wolfa Widerspennig a w razie jego

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych ! politycz­
nych

saraądMonjroli 
m ćbR tem  I  BieiTpmt* 

y*by<5 można po cenie 15 et. w. a.
a ® przesyłki pocztowy 18 ct. w. a.

w FJhsjMWtyeyS
Q -a % e iy  L w o w s k i e j ,

K»kł»d cm Wyd airnictwa
CZYTELNI LUDOWEJ w Kralowie wyszło:

S i e d m  K a l e n d a r z y
| n a  1 S S O

układu A . W o w o l e e t e i e g o .
1) Illuslirowauy pow«*eciiisy

I 65 o t, na uczczenie rozpoczynającego się jubi- 
| leuszu J ,  M a je r® , Prezesa Akademii TTmie- 
f jętncści. Oprócz działu informacyjnego, kalendarz 
f ten zawiera w sobie ważniejsze artykuły, a mia- 
f nowicie: Kalendarz historyczny od czasów Pia- 
| stowskich aż do powstania Kościuszkowskiego,
? Józef Majer, szkic biograficzny (z portretem).
5 Stanisław hr. Tarnowski, szkic biograficzny (z 
I portretem). Chronologia wypadków historycz- 
| nycli, tyczących się ziemi polskiej od r. 1795 
j do 1830 r., skreślił W. G....ski. Odkrycia, wy- 
fnalazki i pomysły znaczniejsze dokonane w o- 
! statnieh 100 latach, zebrał W. Rz...ski.

2) M r » h o w 8 h l  domowy gospodarski 
|,| 45 ct., w którym, wobec wzrastającego gospo-
5 darstwa stawowego w Galicy i, umieszczonym 
■jest ważny artykuł k a le n d a r ia  r y b a c k i  
i t. d.

< 3) Ludowy 18 cnt.
4) Malessdarzyfe ptugilar*. so­

wy 25 ct., z portretem jubilata Majera i krót- 
kiem wspomnieniem o życiu, z okładką litogra- 
fowaną, przedstawiającą odrestaurowanie Sukien­
nic, Zamek i t. p. 40 ct. (złocone brzegi).

5) Miesaoiskowy 18 ct. (oprawny 
w skórkę i jedwab 40 ct.).

6) (Scłesmy z portretem jubilata Ma­
jera 2o ct,

7) M iin r k o w y  na kartonie drukowany 
24 ct. —  wzystltie te kalendarze nabyć można 
we wszystkich księgarniach,, składach materya- 
łów piśmiennych i t. 4.. jak również u II. JS<o- 
wokekiej, utrzymującej biuro umieszczeń nau­
czycieli, nauczycielek i t. d. ulica Gołębia 
niższa 1. )83. Biorącym na tuziny, odstępuje 
się znaczny rabat. — Tamże nabyć można na­
stępujące wyszłe dziełka:

1*02 wSeStH p r a r y  3 . l i r a -  
s a e w » k « e g o  wraz z szczegółowo opracowa-

maiifĄaft mit brn ©rfrnntniffe Dom 1 i ten 5 nia a mianowicie: dom murowany, otoczony
9łoDentbet 1879 8  979/7594, bte SBettetDer. pięknym ogrodem owocowym i warzywnym 
breitung ber Beitjdjrtft „L Indipeadente" 9łr. | przestrzeni 5ciu morgów o czterech obszernych
878 do® 7 SloDembet 1.879 megen be? Sirt. 5 pokojach, kuchni i szpiżarni i o dwóch piw-
„Liberta di^b’.sunp*“ beginnenb mit „I se-1  nicach; następnie dom drewniany o pięciu po-
questri dcli Iudipendente" naci) §. 300 ©. ©. ; kojaoli, kuchni, spiżarni i piwnicy, położony na na biografią, przez A. Nowoleckiego i Wł, Sa-
Derboien. s temże samem podwórzu, jakoteż dwie stajnie bowskiego, z portretem fotodrukowanym zł. 1

____________________________  I i wozownia muorwane, stodoła i drewutnia. 25 ct., toż samo dziełko w streszc:
I Wszystkie te budynki znajdują się w najlep 

©a? ?. t  Sanbe?geriĄt al? ©irafgeric^t j SZym gtanie. 
in iPrag fjat auf Sntrag ber ?. 1 @taat?an* \ Bliższej wiadomości udziela: Zarząd lasów 
ttmifdjaft mit bem Stfenntniffe Dom 17 97o>- | dóbr państwa P o d ł» u £  poczta i staoya te- 
Dcutber 1879, 8^- ‘-6432, 26599 unb 26600, \ legraficzna P o d b n ź  p .  S a m b o r ,  
bie SBeiterDerbreitnng ber - ■____________    (8046 2 -3 )

.retem 50 cnt. / .  ,Kł/> \
Ż y w o t y  1 2  ś w i ę t y c p r ^ i e ^ & i i^ Ą  

p o l s k . c l i  s 12 obrazkami 1 ti^nt^',rtoź.’ sa«£|
mo na pięknym papie:; ?. opisem Sćif'asĄiityf,'ięknym papie 

. wniejszyeli koścj.-łów
opisem 3cu nałjdtfę-r

cskich, 20 eento'
> ■>) |r

fculaurai WŁ ifosfcigMsga, d . ĆteaMdśijP 5* do® f w i i s *


